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~ Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; wa Francyi, w Paryżu = 


Miłościwego Monarchy przywróconą zo-|z piersi milionów polskiej ludności, 
stała książęca godność, jest żarówno | jest wymownym wyrazem tych gorąco 
wielką, jak w epoce najpełniejszej po-, katolickich i zarazeła głęboko dyna- 
myślności i znaczenia narodu. stycznych uczuć; — okrzyk na cześć 
Dziś na żę stolicę spłynął biask Papieża Leona XIII połączy Się Z ró- 
nowy. Oto biskup, kióry poparty nie- | WNIE donośnym a z głębi wdzięcznych 
ograniczoną łaskawościa Najwyższego | SETC płynącym okrzykiem na cześć 
Pasterza i, najmiłościwiej panującego wielkodusznego Monarchy, za którego 
nam Mona. +y, poświęcił wszystkie swe | WSzechmożną przyczyną starożytna sto- 
|siły dla wskrzeszenia najpiękniejszych | Hea- biskupów krakowskich dawnym 
tradycyj piastowanego przez siebie do- | zajaśniała blaskiem | — Nowy to wę- 
zeł — a niemniej od tylu innych sil- 
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caproszenie do przedpłaty.| CZEŚĆ URZĘDOWA 


Przedpłata na Gazetę i ślą 

PRE WH a" Jr szego w Krakowie, zamianował podoficera 

| 8 u 3 ) : JaĆ 4 pocan i * | rachunkowego i klasy 58 pułki piechoty Ma- 

i Sg er croernme (ed 1 lipca do KOŃCA | vana Tustanowskiego, kanselista przy 
% września) w miejscu B zł, pocztą | Sądzie, obwodowym nę Wadogjca:h 

| 4 z}; miesięcznie (od 1 do końca 

|... k dego miesiąca) w miejscu 1 zł, 


Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
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pozita 1 zi. 35 et. T 
Prenumeratorowie półroczni, («tó- 
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€. k. Rada szkolna «rajowa zamiano- 
wała ks. Władysława Dutl jewicza, wika- 
ryusza obrz. łac. W Nowysm Sążzu, stałym 
nauczycielem religii obÓ7ąku łacińskiego 


stojeństwa, odbiera w prastarej świątyni 
zamku cesarskiego, z rąk Najj. Pana 
godło najwyższej w Kościele, po Na- 
miestniku Chrystusowym, godności. 


ny — węzeł niespożytej wdzięczności, 
czci i wierności, jaki połączył kraj 
nasz i serca polskie ze Stolicą świętą 


rzy prenumerują od 1go lipca 
de końca grudnia), , otrzymują 
Ps sewodnik naukowy i literacki, doda 


TE arn 
w szkole etacowej G-klafzvej żeńskiej w No- i Tronem Habsburgów !... 


wym Sączu. "A 


Zaszczyt, jaki z nadaniem purpu- 
ry kardynalskiej Jego Emineneyi księciu 
biskupowi krakowskiemu, Altbinowi 
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silniej dzisiej, uderzają pod wpływem Peszt, 27 czerwca. ~ 
radośei i nieograniczonej wdzięczności 
zarówno dla Nawiestnika Chrystuso- 
wego, który, wyszczególniając w ten 


 rudzy 80 ct. Przewodnik, prenume- 
7Wany osobno, kosztuje rocznie 4 
= r, półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 


p 0 


(VI. i ostatnie posiedzenie Delegacyi au- 
stryackiej). 


Prezydent ks.J. Czartoryski otwiera 


Łwótt, 80 czerwca 


Sto sześćdziesiąt lat dobiega, jak 
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| 10ETALY. pęło już ami raza na tron u grobu Pa- Mości, za którego przyczyną stał się granicznych, iż Rząd wspólny chętnie wej- 


fakt tak wiejkiego dła nas znaczenia. | dzie w porozumienie z Rządem przedlitaw- 


Na podstawie umowy zawartej e 4! Sea narodu polskiego, najwyższe w hie- j i r i 
skim w sprawie wybudowania w Peszcie 


iakcyą warszawskiego „Echa muzyczni 
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Aż oto za Łaską Opatrzności, za- |g0 Pana tyle otrzymał dobrodziejstw, | nich wynosi zwyczajne zapotrzebowanie 
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A żydzteń po cente EUNN E |. 
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5. ngrredky ZONT" „mregpujć ZTTASA 
wozaanie konusy! Óuażetowej o nuncyach 
Delegacyi węgierskiej, przyczem referenci 
j stwierdzają po kolei, iż uchwały obu De- 
legacyi są z sobą zupełnie zgodne. 


miesięcznie 62 ot 
kwartalnie 1 „ 86 ct, 


-> > . : : . te) 
jncyj : miesięcznie | 93 © soki i czał się f ili zardynalskiej | ogółem tedy 132,925.887 złr. Po odciągnię- 
E Na prowincyi: kwartalnie 22}. 76 et.  sokiego umysłu, i rozpoczął się dla o W chwili. gdy znak kardynalskiej A Sde, smi tiai Er WRA 
y sieroconej nawet przez czas dłuższy | godności, biret purpurowy, spocznie | sumie 40.491.750 gir. pozosta pili (poki 2 
2 stolicy, nowy okres; nastały dnie takiej |ną skroniach dostojnego a godnego | cja 92,434. 37 zła os Pó. 
świetności, że w obecnej dobie powaga |następcy wielkich Pasterzy Kościoła Zabiera głos p. Minister wojny baron 
biskupów krakowskich, którym z łaski I polskiego, okrzyk, jaki się dobywa! Bauer i oświadcza: Gdy wys. Delegacya za- 
chu z przed srogiego oblicza, zagniewanego | się do niego, rękę wyciągając i niby do da-| jej, był dobrodziejstwem dia niego, za które 
6) urzędnika, a dopiero za drzwiami pani Walu- | wnego znajomego mówiła z radością : ją pewnie niebo wynagrodzić miało. 
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nanna MORN A UE "ape" M m o ezer- | wała 1 nie dziwiła, gdy przysiadł przy niej| . zal c Polko | go. ARENIE di 4 dlęt 
(Ciąg dziszy). is a PRE Jak ten gar-|y. murawie, kiedy ona na ściętem drzewie Ww z py Miła, gł Tin, rew, sf a 
i i PW GK i „ |siadła. I rozmawiali sobie długo, aż ście- | 959 tOo Die myżia ślę, nie obawiając Się ga- 
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s bywały się w samotności w biurze, — a Gzi- steczku, bo ro ota jej miata się jeszcze na | o echocząc, przypominały Mareysi, że już czas i Mieszkańcy miasteczkowi dziwili się tyl- 
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wania, że wszyscy interesenci nie są tyle 
prawem upoważnieni do żądania usługi , ile 
proszącymi, — poddanymi w obliczu najwyż- 
szej władzy. 
Otóż poddanych traktować począł z 
- ziwną, niepcjętą niekonsekwencyą. — To się 
ad nimi znęcał niby nad swoim garbem, — 
o znowu przebaczał im nawet prawdziwe 
 ykroczenia, nie żądając, aby marka „u gó- 


= y na prawo“ przylepianą była. — Machi- 
| _ alny ruch, z jakim odbieraź list nieprawi- 
| =. łowo zaadresowany, pozwolił przypuszczać, 
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wr. 
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Ce pan Walery nie widzi wcale ani marki, ani 


adresu , — ani oddającego, ani w ogóle świa- 


ta całego. i 
Ci, którzy mieli z nim do czynienia, 


wracali do domu, mówiąc: „A to ci garbus 


spotulniał, — niby baranek“, 

Bywały znów takie chwile, że rzucał się 
on na niewinnych z formalną furyą , — wte- 
dy garb jego z całą grozą zdawał się pię- 
trzyć i wywyższać i potężnieć tak, że zwy- 
myślana ofiara nie śmiała nawet odezwać się 
we własnej obronie. — Wynoszono się po ci- 
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t. j. 720 cyfr, monogramów, herbów i koron 
(bo pani sędzina miała herb a zatem i pięć 
pałek), to nie żarty. — Aż się Marcysi w 
oczach troiło, gdy obliczała, co to za szało- 
na robota ją czeka. — Ale wykończyć musi, 
bo się zobowiązała, a potem pani sędzina 
nieźle płaci, więc pięciorublówkę wkrótce bę- 
dzie mogła znown niewidomej posłać; aby 
sobie trochę osłodziła gorące letnie miesiące 
w Warszawie. i 

Ale jej smutno było, bo tak jakoś nie 
miała do kogo przylgnąć. 

Gdy inne wieczorem chodziły na szosę 
na spacer, Marcysia nie wiedziała, gdzie się 
podzieć i tęskno jej było niebodze. 

To też z eoraz większą serdecznością 
uśmiechała się kłaniając, gdy co rana koło 
poczty przechodziła dążąc na mszę; —- czuła, 
że to przyjaciel na nią spogląda, a powta- 
rzała sobie zawsze : 

— Jemu dobrze z oczu patrzy. 

Nie dziwiła się też wcale, kiedy w kil- 
ka dni znowu nad jeziorkiem garbuska spo- 
tkała. — Tym razem bez namysłu zbliżyła 


ze 


a ogień rozniecił i samowar sobie nastawił, 
nie był osamotniony jak zwykle, — oczy Mar- 
cysi mu towarzyszyły, a choć w nie spoglą- 
dał przenikliwie, nie mógł w nieh dopatrzeć 
ani troszeczki obłudy, ani okruszyny 82y- 
derstwa ; — nie; — szczere były i życzli- 
wie patrzały ! y 

Marcysia ze swojej strony czuła, że nikt 
nie słucha z takiem zajęciem jej kistoryi o 
siostrze Joasi, — o ciotce pani Piotrowej, — 
o tem, jak to óna czasem tramwejem het, 
het za Warszawę Joasię wywiezie, jak się 
Joasia raduje, że tak cicho dokoła, i że tak 
pachnie wszystko świeżością, — czuła Mar- 
cysia. że nikt z takiem zajęciem nie słucha 
jej opowiadań, jak pan Walery. 

Więc ją też serce ciągnęło nad jezior- 
ko nietylko dla jego tafli złocistej o zacho- 
dzie słońca; — srebrzystej o wsehodzie księ- 
życa, — nietylko dla koncertu żab i pta- 
ków, ale też dla gawędki z kimś, co tak 
wdzięcznie na nią patrzał, tak uważnie słu- 
chuł, tak rozumiał jej przywiązanie do haftu, 
i tak sam był nieszczęśliwy, że każdy uśmiech 


ką u pani sędziny, dobrze Mareysię znała, 
łubiła ją nawet bardzo. — Pierwszy raz, gdy 
spostrzegła z daleka Marcysię, powracająca 
ze spaceru, a obok niej garbuska, aż się prze- 
żegnała z wielkiego zdziwienia. — Oczy s6- 
bie ręką przysłoniła i spoglądała w strenę 
niedobranej pary tak natrętnie, że gdy Mar- 
cysia ze wzrokiem jej się spotkała, to choć 
nie nie miała na sumieniu, zaczerwieniła się 
okrutnie. 

Za pierwszym razem pani Walusiako- 
wa nie śmiała robić uwag, bo Mareysię nie 
dość znała jeszcze. — (Gdy jednak jakiś ty- 
dzień później garbus znowu aż do bramy od- 
prowadził „warszawiankę*, to dobre seree na- 
kazało Walusiakowej ostrzedz dziewczynę. 

— Jak się teź to panna nie boi takie- 
go pokraki. Toć jemu źle z oczu patrzy, — 
licho się tylko przyplątać może. 

— Tak wam się zdaje moja siróżko. 
To biedny człowiek, grzech uciekać od ta- 
kiego. r 

— Juści nio grzech swego pilnować, — 
ano irzaba się rozpytać, co on to już szkody 
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żając wys. Delegacyi uznanie i podziękowa- 


nie Najj. Pana za gotowość dv ofiar i pa- | słowa gorącego uznania. 


tryotyczne współdziałanie, jakieście panowie 


przy zadatwienia tych trudnych zadań obja- | dzenia, poczem Prezydent ogłosił zamknię- 
W kożeu mam zaszczyt w imieniu | cie sesji. 


wili. 
wspolnego Rządu podziękować panom za 
èl tne- poparcie i zaufanie, któregoście nam 
w tej so<yi użyczali (oklaski). 


P:czyderi ks. Czartoryski przemó- : (Ostatnie pełne posiedzymie Dele o yi węgier- 


wil w ts głowa: 

Oświeiezenie wysokiego Rządu przyj- 
mujemy z uszazowaniem do wiadomości, 
a teraz przystępujemy do ostatniej czzści 
naszego zadania. Przystępująe do zakończe- 
nia obrad naszej Delegacyj nisch mi będzie 
wolno przemówić słów kilka i podziękować 
Panom przedewszystkiem zę żywaliwą pokła- 
żliwość, jaką okazy» "ście mi przy prowa- 
dzeniu rozpraw. Ju. przed ośmiu blisko 
dniami zakończyliśmy nasze abrady mervto- 


5 nis TT | 

|. kończyła swoje prace, będzie teraz obowiąz- | oględne, życzliwe i uprzejme  yrewadzen „|, bez Wi atiu. Węg: 
kiem współnógo Rządu, iż uchwały powzięte | rozpraw; wyraził mu uszanowauie :e tróLs | wygźs : 
zgodnie Z uchwałami Delegacyi węgierskiej, | całej Delegacyi, i prosił go o zachowanie cang waiłGŹcie | 
przedłożę do Najw. sankcyl. Przytem mam |w życzliwej pamięci członków tegozocznej 
zaszczys spełnić Najwyższe polecenie, wyra- | Delegacyi. 7 


Ks. Czartoryski podziękował za te 


Następnie odezytano protokół z posie- 


Peszt, 28 czerwca. 


skiej). 
Po otwu: iu posiedzen i, wspólny Mi- 
nister skar u p Kay? p „edłożył Delegacji 
Najw. sa  sotow * + uchwały, poczem wy- 


powiedz: ! „* "gas! z polecenia Najj. Pana 
uznanie : poGziewowanie za szybk*s i po- 
mys ae za « omie preiiminarza. % równo- 


cześnie w oxi? najgoręte " podziękowanie 


wspólnego bauu za okazywana mu uprzej- | 
mość i zaufź ' l 


ży pasig ezoa ih - 7 
(66 „EJ | iima | be 5 li wystawić mnóstwo bateryj, zabezpiecz 
! i przywiąz nie y a fnych najcięższego kalibru działami, co j 
maczer riots ko Helsz 167% a- | chłonęłoby '*.e milionów, a może i railia: 
rodw j?3i, camkuę sc rę życze c dów, na l» Niemcy nigdy zdobyć się nie 
Pan Nieviadi czwalił bv nasz Na) dcłają. Ale i tak, działa niosą najdalej 4"jg 
szy Pan, G88:rz i uról Wronetcześ mili morskiej, nieprzyjaciel zaś ma tutaj po 
uszcięśliwiał maróg gwómi maret sn za tą odległością jeszeze 11 mil morskich 
| a2 dn, ETSA erne są tadzik i działami najcięższemi niedosięgłego miejscą, 
(Fatre na tuteko vi |! między ogniżm Z Helgolandu a ogniem i 
Po pori dsp.  prezyder owi po | Quxhaven, a więc na strzelanie z jednej i 
dzięków „ulu zA provada* + » waw gest | drugiej strony wcale zważać nie potrzebuje. 
delegayjrt ;2 ata sami w. | Dla obrony nowego kanału, łączącego Bal:- 
i styk z morzem Północnem, wyspa nie ma 
=== TA ANN | ZNACZENIA. 
pa Takie jest zdanie drugiej powagi, któ- 
t nerlina. ra jeszcze dodaje, że słabo obwarowana 
ewy pruski - datur 1 aurbu.—- Przedłożenia | TJSPa ta jest raczej niebezpieczeństwem, 
a mie z poroda głosowania Ko- | 99 ową ją zaskoczyć i jednym zamachem: 
ła polsk 'apr.— Tąz z major... W amannem, | OPANOWAĆ. 
— Eestyn „s — Delegucy: kół pol- 
ski. up uroo * pza pogrzebowej Mickiewicza. gi 


sua. 0 Polgolandzie). 
"owy w uiter skarbu dr. Miqnel, po- 


Następnie zabrał Jhs p.ezydent hr.| 


$] 


4 sio już 7 mo” zentantami miejskimi | 
ohateie nad «5 »m, przyczem oświad- 
66.78 «8 we zadanie przepzowa- 


ryczne, a powiodło sią nam spełnić wsze | I ; ; 
zadanie w przeciągu 18 dni. Nie byłoby to | Tisza iprzemówił napo gladie w te słowa: 
zaletą, gdyby na tem ucierpiała giuntowność W ciągu obrad kors in b Delegacya 


iaszych obrad; wiadomo atoli, iż wszystkie | stwierdziła z radcścią i .. ©miem, iż| (5-76 t awitt mgo i więcej „obecnym 
ważne kwestye doręczonych nam przedło- | dobrodzisjstwa pokoju zost zachowanej” 080 ir "m. osunkom socyalnym 
żeń, zarówno w komisyi bućż wej. jak i | Monarchii przynajmniej w . %areg przy- | OGPOv iade googu radzie 1 ciężarów * i dopro- 
w samej Delegacji, nawet r  publ:cznych | szłeści e najpewniejiza “u temu rękojmię | WR” eni . „em "i ne 2) podstawie finan- | 


Livs l nie wie, czy mu 
w7 J tnak jest najlepszą 
J delikatne określenie 

jira skarbu, a miano- 
diwy «enia podatków | 
s "ew, już głuche po- 


nosiędzemiach pc uawane hrły azogółowym |ap-.ruje taki Delegacy: „w istr niu przy- |SÓw ru 

vadaniom i dyskusyom, J weli pomimo to j mierza trzech mocarstw. Z zadowoleniem | SIĘ to u , 
udało się w stosunkowo tak krótkim vrze- | stwierdz:. dalej Delegacya, iż w krajach oku- wolą i eu 
ciągu czasu spełnić zadanie , to zawużięcza- | powanye» powiodło się tamtejszemu zarzą- | Przyszłych í 
my to przedewszystkiem chątnej gorliwości | dowi skonsolidonuać roztropnem postępowa- | Wicie zan „©. 4 
komisyi budżetowej, a szezególnie jej prze- |niem o tyle położenie, że obecnie można | bezpośredmel., a - 
wodriczącemu i referenior" , również jak i | przystąpić, chociaż w szczupłych na razie głoski. 


życzliwej uprzejmości Rzącu, któremu po- j 


zwalam sobie podziękować, a czynię to 
w duchu Delegacyi (ogólne oklaski); za- 
wdzięczamy to głównie jednozgodnemu po- 
stępowaniu wszystkich członków Delegacyi, 
bez różnicy sironnictwa. Zgodność panowała 
między panami v uznaniu postępów, jakie 
się objawiają w administracyi krajów oku- 
powauych, zgodność w zaufaniu, jakie wy- 
raziliście kierownikowi spraw zagranicznych, 
zgodność w przekonaniu, iż żądania zarządu 
wojennego, tak jak je teraz postawiono, nie 
mogły zostać ni uwzględnione, sle zgodność 
tokże i co dv wątpliwości, jakie wyrażono, 
czy uwzględniajac nasze siły ekonomiczne, 
zezwoli przyszłość na dalsze podwyższanie 
naszych wydatków, zgodność wreszcie w u'il- 
nem pragnieniu, aby utrzymany został o- 
kój, a mianowicie stały i silny pokój, który- 
by na dłuższy czas pozwolił uołożyć k 


— temu nieustżjącemu wzrasta” 
"ęraz, jak i zawsze, ufność 
Osobie Moum, , 7V= 2 


J 


ZA mierzisią | 


pecdnań 


dów, zjednoczonych w 


wydatkow. |. 


zy potrzeby i zapatrywania wszystkich lu- | pokój mniej 


rozmiarach do zredukowania stanu pokojo- 


wego wojsk okupacyjnych. Preliminarze Rządu | W trzeciem czyta a 


zostały uchwalone bez zmiany. O trzy prze- 


szło miliony złr. zezwolono obecnie wiecej | Wolnomy “lni, soc =. 
niż roku poprzedniego, a nadwyżka ia ma członków centru. 


posłużyć niemal wyłącznie na wzmocnienie 
sił zbrojnych. 

Budżet wojskowy usesztą zwiększa się 
co roku, a wobec tego nia nażna się dziwić, 
iż w kołach .delegacyjnych ze względu na 
położenie finansowe, obuldziły się pewne 
skrupuły, i że członkowi: Delegacyi doma- 
gali się najbardziej szczegółowych wyjaśnien, 

ragnąc prztronać się, czyby nie dało się 
odroczyć uchwalenia tej lub owej pozycji. 


wojsko” + ra, 7 
niemie 
odcie*i ; 


w przyjął w sob 8 
"e orzedłożenie woj- 
wu. głosowali tylko 
1okraci, kilkunastu 
Welf i frakcya lu- 


Parlament r* 


skowe, przeciw * 


dowa. Martępnie of JOWANO nad trzecim 
zredyteru '»dat*o yi 
i od Biani „0 s 
ZO I. 
GET anie Ki skiego za projektem 


"lo ogolną U wagę, a pisraa 
dajz jej wyraz stosownie do ich 

au; "nych, | 

Szczego.nie zadowoloną jest Kreuz Zig.. 


z lojalnego oświadczeni» „posła xomiero- 


W skutek udzielonych wyjaśnień, De- | wskiego, które ją utwie ze w mniemaniu, 


legacya była zniewoloną dobrzą się namy 


dzieje w m pe” stwach będzi” mon 


przyjać ne siebie tagi ” 
kaes ZO 3 j 
l jas rai dminioisé, 12 hajd tey 


zawsze wymaga ofiar niż naj- 


tem wielkiem pań- j| tańsza wojna. Ztąd też musiała Delegacya 


stwie pod jego berłem, zna dokładnie, i | użyczyć Rządowi Jego Ces. i Król. Mości 
wszelkiemi siłami i rozamnie umie uwzglę- | zadanych przezeń środków, aby mógł w in- 


dniać Monarchy, ku któremu z niezachwia- 


teresie pokoju rzucić na szalę głos swój pu*v = 


Tal Po odzenie a g7ózowar | 
gw —* spi „SB? a 2 
e red ŻY FW = 187 ane y JAKOW j 
i woj ipw 
-A T'a m pit — 4 Ą 
"Wuusau JANEK, iyu "A czasów Fryderyka 


nem zaufaniem spogiądamy. W tej myśli | ważny i zabezpieczać nadal wedle sił i monghe e; 


wzywam Was, P anowie, abyście Z radosnem żności uirzymanie pokoju bez narażenia | 
sercem przy zamknięciu naszej sesji wznie- | wszakże powagi Monarchii i Tronu na jakie- | 
śli okrzyk: Jego Cesarska i Królewska Mość | bądź szkody. W imię nienaruszalności Tro- 
niech żyje! 4 nu gotów jest każdy Węgier do jak naj- 
Delegacya wzniosła z entuzyazmem | większych ofiar. Dla tego ideału żywi każdy 


że wśród Polaków w Ksi stwie dokonał się 
śleć, czy w obec tego wszystkiego Co się | zwrot pr wko tossyi. R 


t 


Wilhelma IIÍ i Fryderyka Waholma TY. 
„A sposobność po temu nadarza się rządowi 
z okazyi mającego nastąpić obsadzenia sto-- 
licy arcybiskupiej gnieźnieńsko-poznańskiej*. 
Jeden *a współpracowników monachij- 
Aug. Zig. miał z majorem Wissmannem 


rozmowę, zanim tenże jeszcze wiedział o 


układzie niemiecko - angielskim. Major Wis- 
smann mówił mianowicie o nienzasadnionej 
i niepokój szerzącej roli politycznej, jaką 
przywłaszczają sobie ewangeliecy misyonarze 


„sumie 73 miliocow wołyńska, będzie się nazywała żytomierską ,* 
do komisyi bu- ,ołoniecka: pietrozawodzką, estońska: rewel- 7 


trzechkrotny okrzyk. > Węgier jak największy zapał (delegaci po- | angielscy i niemieccy i porównywał ich pełne 
Dełegat hr. Falkenhayn, podzięko- | wstają ze swych miejsc) tembardziej gdy na intryg zachowanie się z dobremi dziełami, 
wał prezydentowi w imieniu Delegacyi za Tronie zasiada Włądcajdla którego wszyscy | chrześciańskim wpływem, oświatę i moral- 


narobił Krowy kowalki przez tydzień mle- 
ka nie dały, jak na nie popatrzał. A Józka 
jak zbił,to mu aż sińce powyskakiwały. 

— Może Józek zasłużył na bicie. 

— Zasłużył nie zasłużył! — A taki 
jabym z garbatym nie chodziła. 

— Wstydźcie się Walusiakowa, — toż 
on człowiek; boskie stworzenie, — trzeba 
się nad nim ulitować. 

Dziwne bardzo wydały się te słowa 
pani Walusiakowej. 

— Juści, że człowiek to człowiek — 
mówiła sokio w duchu, — a jakieś wątpli- 
wości poczęły się budzić w jej sereu pod 
względem tego, czy garbuska należy czy nie 
do boskich stworzeń zaliczać; — bo w me- 
tafizycznych badaniach nie często się zata- 
piaia i miała jednak coś nakształt przeko- 
nania, że nietylko boskie stworzenia żyją na 
świecie ale i dyabelskie, — a do tych osta- 
tnich zaliczała pana Walerego. 

Nikt jej dotąd nie przeczył, — nikt 
Się za nim nie ujął, dla tego nie miała ża- 
dnych wątpliwości w raz powziętych prze- 
konaniach. 

W ogóle niechęć i nieufność, jaką pan 
Walery wzbudzał w mieszkańcach miasta 
W. niej świadczyła weale o braku serca. 
Bynajmniej ! . ] | 

Gdy jaka niedola wielka a niespodzia- 
; na nawiedziła kogo, gdy zawitał do miasta 

jaki nieznany, turysta — żebrak i okaleczo- 
ny do tego, to umiano się nad nim ulitować 
i poratować bliźniego i dobre słowo dla pie- 
go znaleźć. — Ale garbaty nie wzbudzał w 
nich współczucia, bo z dzieciństwa już oczy 
do niego nawykły, — wzrósł między nimi, — 
5 garb z małego nieznacznie wzrastał w górę, 


ność szerzącemi staraniami katoliekich mi- 
— |syonarzy, tak pełnych poświęcenia i tak nie- | 
potężniał, — a przytem i z natury garbusek | zmordowanych. Nazywając ich filarami cywi- 
nie był potulny i łagodny. Gdy mu się sprze- | lizacyi, zapewniał zarazem, że protestanccy 
ciwiał Marcin, syn piekarski, to go tłukł, — | misyonarze angielscy i niemieccy utrudniają 
gdy mu kijem wygrażała Baśka córka hedna- | mu tylko dzieło jego, że wielkie sumy, prze- 
rza, to jej sińcem oczy podbijał ;— a tak Mar- | znaczone dla nich na cele misyjne, są po 
cin jak Baśka chodzili na skargę do rodziców, | prostu zmarnowane i że ci panowie zamiast 
ich nienawiść udzielała sięrodzieom, ich uprze- | pomagać, szerzą tylko zgubę przez swoją po- 
dzenia całej zgrai bosonogiej i krzykliwej | lityczną agitacyę. Major Wissmann następnie 
drobnych mieszkańców miasteczkowych. wyrażał wielkie zadowolenie ze swoich wojsk 
Garbusek zaś nie miał takiego, coby się | sudańskich. 


za nim ujął, — bo matka zmarła, jemu ży- 
cie dając, a ojciec pił i pił i jeszcze pił, — 
przepił kiika morgów gruntu. — W chwi- 
lach przytomności zdobywał się na wizytę 
do miejscowego nauczyciela i wyciągał nie- 
przepite dotąd pieniądze, aby za syna naukę 
płacić, mawiając: 

— (arbaty, zły, toć się musi 
nauczyć, bo by zmarniał. 

Więc i ojciec robił synowi reputacyę 
„złego.* 

Ojciec umarł wreszcie, nie zdążywszy 
chaty przepić, a tymezasema tak garbus jak 
mała zgraja wyrosła, i z nią rosło przeko- 
nanie o złości kaleki, — nikt nigdy nie pró- 
bował wydobyć z niego jakiegoś dobrego 
uczucia, — nikt nie pytał, czy ma serce, bo 
któż dbał o jego serce ? 


Na czwartkowym „festynie ogrodowym: 
u kanclerza, byli obecni z polskich posłów: 
dr. Roman Komierowski, Józef Kościelski, 
Stefan Cegielski, ks. Zdzisław Czartoryski i 
Hektor hr. Kwilecki. 

Koła polskie w Berlinie będą repre- 
zentowane na pogrzebie Mickiewiczu w Kra- 


czego | kowie pzez wiceprezesa Koła parlamentar- 


nego Cegielskiego i prezesa Koła sejmowe- 
go Czarlińskiego, do których przyłączą się 
bawiący w tym dniu w Krakowie posłowie 
obydwóch Kół. 

Jak już wiadomo, na pierwszą wiado- 
mość o nabyciu Hełgolandu przez Niemcy 
rozpisał się wice-admirał Henk, w dzienni- 
ku fachowym, wysławiając wielkie znacze- 
nie strategiczne tej wysepki dla Niemiec, ich 
floty i obrony brzegów. Teraz wystąpił sd- 
mirał Wernor, który wprost oświadcza, że 


|. To też nie dziwnego, że pani Walu- | Helgoland nie ma zgoła żadnej wartości mi- 
siakowa zmięszana była zapewnieniem Mar- | litaruej. Entuzyastom niemieckim może to 


cysi, że garbusek to boże stworzenie i zamy- 


pochlebiać, że się pozbyli Anglików, a wła- 


ślała naradzić się nad tem z kumoszkami. | Ściwie tylko Anglika, bo sam gubernator 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Esteja. 


tylko był na wyspie Anglikiem, ale ze sta- 
nowiska praktycznej polityki wyspa ta na 
nie nieprzydatna. Aby z niej zrobić coś rze- 
czywiście znaczącego, trzebaby ją„wvynieść | 
na obwarowany obóz pierwszej - do; 
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| 
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tego potrzeba pobudować tam port wojemi f E 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


Jyo d rządzący zatwierdził przedsta 
wien m czelnego prokuratora rz. radcy s 
Pobiwdonoscewa, o powiększenie subsydyóy 
wydawanych duchowieństwu prawo:ławnem 
w guberniach: wileńskiej, kowieńskiej, gro- 
dzieńskiej, witebskiej, kijowskiej wołyńskiej, 
podolskiej, bessarabskiej,, orenburskiej ista- 
wropołskiej. Jak obliczają, na każdą z wymie- ; 
nionych gubernij przypadnie po rs. 25.000.. 
z ktę ych rs. 15.000 na utrzymanie już ist- 
mejących i wzniesienie nowych budynków 
s.kolnych i zakupno średków pomocniczych i 
dia uczniów i nauczycieli, zaś rs. 10.000 m3 
wynagrodzenia dla duchownych , wykładają - 
cych w szkołach eerkiewno-parafialnych, ` 

W ministerstwie spraw wewnętrzny. i 
powstał projekt, aby zmienić, uazwy wszyst- 
kich gubernij, których nazwania nie po 
chodzą od imienia głównego miasta: I tak | 


m 


| 
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ską, liflandzka: ryską, kuriandzka: mıtaw- 
sla i tauryeka ; symferopolską. 

Wkrótce wyznaczoną będzie komisya 
specyalaa do opracowania rossyjsko-serbskiej 
umowy; również ma być ratyfikowany trak- 
tat handlowy z Turcyą. 

|. Graźdamin dowiaduje się, że w tul- 
skich zakładach broni wkrótce uskntecznio- 
ne. „ostaną przygotowania do wyrobu w znacz 

gości broni, do której zastosowany bę- 

proch Wiig a 
2 powodu coraz grognieiszvoh wiado- 
Ai Tafir Ohnie] grs x 
cej się tam eh porte neki gw, 
‘y porozumiai się Z Konsulatem tossyj- 
© w Madrycie, w celu otrzymywanie ję... 
„AN Jzijscpah wiadomości i DZone < 
brania stosownych środków względem „ tr 
tów, przybywających ze stron, otn tz od 
epidemią, do portów rossyjskich. - widzi 
_ _ Przeszłoroczny pobyt Rotszylda mecza 
Kaukazie nie pozostał bez skutków; ruci o: 
przedsiębiorczy w kraju tym widoczny z. 
powiada rozwój handlu i przemysłu. M” Nag 
ner paryski zwrócił główną uwagą na nenian. 
tum, gdzie w skutku jego polecenia skupują oea 
agenci wielkie obszary ziemi, nie krępu,aa 
się wcale ceną. Istnieje podobno proj... 
wybudowania specyalnej rotszyldowskiej pr + = 
stani, w której ładowanoby na okręta pio- 
dukta naftowe. Mówią także o zamiarze łot- 
szylda utworzenia towarzystwa dla handła . 
produktami rolnemi Rossyi. ? 


- 


Stracenie majora Paniey. = io 


Przed opuszczeniem granic księśń kilg 
bułgarskiego, podpisał ks. Ferdynand w Lo.! ucz f 
palance na własnym jachcie wyrok śm3ir bar 
na Panicę, którego jak wiadomo, zasądził sąd 
wojenny za spisek przeciw księciu i jego * 
rządowi, jednak polecił ks. Koburgowi do 
ułaskawienia na 15 letnie więzienie. 

Książę Ferdynand odrzucił propozycyę 
sądu na ułaskawienie i podpisał wyrok śmierci 
wskutek czego stracono Panicę w sobote' 
godzinie 10 przed południem. "ASB 

Panicę przywieziono zamkniętym po- = 
wozem w towarzystwie żandarma do obozu 
pod Sofią. Tam znajdował się prokurat ™" 
Markow i cztery pułki piechoty. Po prz,” 
byciu na miejsce stracenia, wyspowiadał PE- 
nicę kapelan wojskowy, poczem skazaży - sè 
śmiało i odważnie sam oczy sobie BE i i Jer 
i również sam stanał pod drzewem i suliitu- gT 
Jac, witał a raczej żegnał swych towarzyszy. 
Oficerowie do głębi wzruszeni, odpowiedzieli 
na ukłon, salutując, poczem  przywiązano = 
Panicę do drzewa. "SERI 

Naprzeciw skazanego ustawione pluton -* w 
żołnierzy. Na komendę oficera dano ogień Y = 
z 21 karabinów. Wśród huku strzałów za- 7% 
wołał Panica donośnym głosem: „Niech 
żyje Bułgarya!* — i padł natychmiast tru- t, 
pom. Zwłoki oddano żonie, celem pogrze- “ 
bania. 

Po egzekucyi komendant obozu miał 
dłoższą przemowę do wojsk zgromadzonych, 127 
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niej krytykował ostro zachowarze się 
Mańca, które zmierzało do przewrotu rzą 
zu teraźniejszego, wskazał na niebezpieczeń- 
stwa, jakie byłyby niezawodnie nastąpiły 
la ojczyzny w razie powodzenia spisku, 
i spełnienie wyroku mienił rzeczą zasłużoną 
sdziwą. W końcu zawołał, że taki sam 
oczekuje wszystkich zdrajców oj- 


VE - - 
Wiadomość o straceniu Panicy rozeszła 
s., wśród ludności dopiero po południn, i 
wywołała wielkie wrażenie. 


KRONIKA 


Lwów, 30 czerwca. 


— Sprowadzenie zwłok Adama Mi- 

+ yvicza. Exhumacya zwłok poety z emen- 

‘arza w Montmorency w Paryżu, odbyła się 

w sobotę, dnia 28 b. m., o godzinie 11 zrana, 

l ‘a *0, jak donosi telegram Kuryera Warszaw- 
skiego w obec rodziny, delegatów Wydziału 
sjowego, członków komitetu paryskiego, 
przedsta” icieli towarzystw naukowych i prasy, 
tudzież « cznie zgromadzonej publiczności. Sto- 
warzyszenia paryskie wszystkie przysłały swo- 
ich przedstawicieli, W imieniu College de Fran- 
ce i na czele deputacyi jego profesorów był 
obecny i przemawiał Renan., W imieniu Towa- 
rzystwa literackiego wygłosił mowę Władysław 
hr. Czartoryski, który skutkiem pogorszenia się 
stanu zu wia, na pogrzeb do Krakowa nie po- 
iadeje. Po uroczystej exhumacyi zwłoki prze- 
ona ~ kościoła w Montmorency, w którem 
zostało nabożeństwo żałobne. Pro- 
*esienia zwłok do kościoła d Assomption 
Pary.u i odprawienia mszy żałobnej tamże, 
zosta. zaniechany. Po nabożeństwie w Mont- 
morene: śmiertelne szezątki wieszcza przenje- 
siono na dwurzec kolei, zkąd wieczorem w asy- 
stencyi rod” ny i delegacyi Wydziału odwiezio- 
przez Zurych, (gdzie stanęły dnia 
wieczorem), Insbruck i Wiedeń do 
„kąd przybędą dnia 4go lipta 0 go- 
„no. Do Wiednia przyjdą zwłoki dnia 
Co do przyjęcia ich tamże piszą do 
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gacya krajowa, która pojechała do 
' odbiór zwłok Adama Mickiewicza, 
p. Alfredowi Szczepańskiemu staranie 
sportu wagonu Żałobnego na zacho- 
północnej kolei, oraz poleciła temuż, 
W jej imieniu zaprosił ks Jerzego” Uzi 
yskiego do zajęcia się ewentualnem uczczu 


gk a. jeżeli wagon jutaj sig 
a. . JEartoryski, bawiący jeszcze w 


przyjął powyższe zadanie i z jego ra- 
jako prezesa, zwołał wydział Towarzy- 
hitlioteki polskiej, porozumiawszy się z 
"emi „Ogniska“ i „Zgody“, zebranie Po- 
gebywających w Wiedniu w sobotę28 
o godz. 8 wieczór, ażeby ich zawiado- 
Temoniale, który został ułożony i za- 
dv uczestniczenia. Zamierzonem jest o- 
mmie wagonu strażą honorową z młodzieży, 
iecenie na dalszą drogę przez kapłana pol- 
złożenie wieńców po krótkich przemó» 
Miota. Wykonanie atoli tych zamiarów za- 
od tego, czy wagon w Wiedniu się za- 
“yma dłużej, ina którym dworcu, 

Arakowski komitet wykonawczy ogłosił 
stę, * jący memoryał uroczystości w Krakowie: 
I. Zwłoki Adama Miekiewicza, przywie- 
ione z Paryża do Krakowa dnia 4lipca 1890 
ku o godz, 8 rano, złożone zostaną w kościele 
atedralnym na Wawelu w oddzielnym grobie, 
' położonym północnej nawie kościoła, na lewo 
1 wojścia głównego. 

T Wyprowadzenie zwłok nastąpi ze sta- 
„mowych składów. Pochód pogrzebowy 
waé będzie ulicą Warszawską, przez płac 
ulicą Basztową, Sławkowską, północną 
. udnią częścią Rynku, koło kościoła N. P. 
aryl, ulicą Grodzką, przez plac Bernardyński, 
kieu: góry Wawel od ulicy Bernardyńskiej. 

TU. O godzinie 7 zrana stowarzyszenia i 
nstytucye, w pochodzie pogrzebowym udział 
jorące, zajmą miejsca przez mistrzów ceremo- 
ı wskazane, a mianowicie: w ulicy Szlak, 
„cntualnie wedle potrzeby w ulicy Krowoder- 
|, w porządku w osobnym programie wska- 
m. 

IV. O godzinie 7 zrana, w dziedzińcu 
wów zbiorą się: duchowieństwo, rodzina 
thim: Mickiewicza, Wydział krajowy, posło- 
v Jejmu krajowego i polscy członkowie Rady 
ratwn, prezes Akademii Umiejętności, rekto- 
rie Uniwersytetu Jagiellońskiego i, lwowskie- 
drektor .pplitechniki lwowskiej, kuratorya in- 
żutu imienia Ossolińskich, prezes lowarzy- 
xa imienia Mickiewicza, prezydenci miast 
owa i Krakowa, 

V. Z uderzeniem godziny 8 rozpoczną się 
"liwy pogrzebowe, a poich ukończeniu prze- 
a JE. Marszałek krajowy. 

VI. Na dany zrak dzwonami w Kościele 
w. loryana, orszak pogrzebowy, poprzedzony 
| zez zapr. JE. najprzew. ks. arcybiskupa Mo- 


'alnego. 


siego, wyruszy z ulicy Szlak i przejdzie 
ą Warszawską, obok zwłok na karawanie 
uż ziożonych i skieruje się do kościoła kate- 
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VII. Młodzież szkół średnich, oraz szkół | 
miejskich, pod dozorem nauczycieli, zajmie pół- 
nocna część Rynku od Krzysztoforów i wscho- 
dnią część Rynku od ulicy św. Jana, tak, aby 
ulica Floryańska i plac N. P. Maryi zostały 
zamknięte. Po wejściu końca pochodu na piac 
Dominikański młodzież szkolna rozejdzie się. 


VII. Po przybyciu pochodu na dziedzi- 
niee zamkowy wejdą do kościoła katedralnego 


tylko delegaci, niesiący wieńce instytucyj. Inni 


uczestnicy pochodu dla braku dostatecznego 
miejsca w kościele pozostaną ma dziedzińcu 
zamkowym. 

IX. Zwłoki przy wjeździe na stok góry 
zamkowej (obok kościoła 00. Bernardynów), 
zdjęte z karawanu, poniesie do kościoła mło - 
dzież akademicka, która na stoku góry zamko- 
wej aż do wejścia do katedry utworzy szpaler. 
W chwili zdejmowania zwłok z karawanu prze- 
mówi reprezentant młodzieży, uczeń Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego p. Włodzimierz Lewicki. 

X Po przyniesieniu zwłok przed bramę 
Katedry i złożeniu na schodach głównych prze- 
mówią pp. Adam Asnyk i hr. Stanisław Tar- 
nowski, prof. literatury polskiej na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim. 

XI. J. Eminencya książe kardynał biskup 
krakowski z kapitułą katedralną krakowską i 
duchowieństwem będzie oczekiwał w kościele, a 
gdy zwłoki zostaną złożone na katafalku przed 
kaplicą św. Stanisława, rozpocznie się nabo- 
żeństwo żałobne. 

XII. Miejsca w prezbiteryum przed wiel 
kim ołtarzem zajmie duchowieństwo, rodzina i 
inne osoby za trumną postępujące. 

XII. Nabożeństwo odprawi JE. Książę 
kardynał, mowę pogrzebową wypowie ks. pra- 
łat Władysław Chotkowski. Podczas nabożeń- 
stwa chóry pod dyrekcyą p. Barabasza odspie- 
wają spiewy Żałobne, 

XIV. Po odspiewaniu modlitw zwłoki 
zdjęte z katafalku przez nawę północną (strona 
lewa od głównego wejścia) poniesie młodzież 
uniwersytecka do podziemia, do którego wejdą 
tylko JE. książę kardynał z odpowiednim or- 
szakiem duchowieństwa, rodzina Adama Mickie- 
wicza, Marszałek wraz z Wydziałem krajowym, 
Rektorowie Uniwersytetów krakowskiego i lwow- 
skiego, Prezes Akademii Umiejętności, Prezy- 
denci m, Lwowa i Krakowa. Wszelkie inne de- 
legacye i korporacye aż do ukończenia obrzędu 
pozostaną na stanowiskach podczas sumy zaj- 
mowanych. 

XV. Z zamknięciem podziemia obrzęd po- 
grzebowy zostaje ukończony. 

XVI. Podczas pochodu sznury całunu po- 
gob7 rzez Komitet mpoprzzdowy zapro- 
, porządku przez mistrza ceremonii wska- 


„Il Kośaiół - katedralny agia_4 lipca 
od rafa dja publiczności zostaje zamknięty — 
wstęp doń oprócz dla osób w ustępie VIII wy- 
mienionych, w pochodzie udział biorących, dla 
braku dostatecznego miejsca jedynie dla pań 
za biletami w nader egraniczonej liczbie przez 
komitet pogrzebowy wydawanemi, dozwolony 
będzie. 

XVIII. Wieńce po skończonym cwrzęduie 
pogrzebowym składać należy w kaplicy Lipskich 
(obok grobu, gdzie złożone zostaną zwłoki), 
szarfy odjęte od wieńców, zostaną wraz z wień- 
cami srebrnemi i metalowemi oddane do Muzeum 
narodowego w Krakowie. 

XIX. Ulice, przez które pochód postępo- 
wać będzie, zamknięte zostaną od rana dla ruchu 
powozów. 

XX. Weżasie pochodu porządek utrzymy- 
wać będzie straż obywatelska. 

Dla utrzymania należytego porządku w po- 
chodzie i dla uniknięcia zbytniego natłoku, sza- 
nowną Publiczność jak najuprzejmiej uprasza się, 
aby za pochodem nie postępowała i na zajętych 
stanowiskach pozostawała. 

Dla lekarzy, gotowych nieść pomoc w ra- 
zie zachodzącej potrzeby, wyznaczone zostają 
osobne stanowiska. 

Nadto ogłasza komitet osobny szczegółowy 
porządek pochodu deputacyj, oraz program pro- 
dukcyj muzycznych, orkiestry opery lwowskiej 
(Marsz żałobny, Chopina i Requiem, Mozarta), 
„Harmonii* (Marsz żałobny Żeleńskiego), połą- 
czonych chórów : Akademiekiego, „Ogniska*, 
„Sokoła*, „Echa“, „Lutni" i t. d. Przy złoże- 
niu zwłok do krypty, wykona „Echo“ lwowskie 
Salve Regina Żeleńskiego, pod kierunkiem 
kompozytora. Chóry i orkiestra staną w nawie 
bocznej. 

Komitet lwowski odbył w sobotę posie- 
dzenie pod przewodnictwem p. Tadeusza Ro- 
manowicza. P. Wład. Bełza zakomunikował, że 
— 0 ile mu wiadomo — władze szkolne po- 
zwoliły ua nabożeństwo, lecz po za godzinami 
szkolnemi; nabożeństwa zaś mają się odbywać 
w kościołach, do których okręgu szkoły należą. 

Nabożeństwa odbędą się o wpół do Smej 
z rana, przed szkołą. 

P. wiceprezydent Marchwicki zdał rela- 
cyę o swojem widzeniu się z JE. Marszałkiem 
w sprawie zniżeń kolejowych. 

Z obrazu wytłoczonego u  Przyszlaka, 
uchwalono 2.000 sprzedać gminie m. liwowa, 
zaś resztę 2.000 rozdać Tow. oświaty ludowej, 
Izbie rękodzielniczej, Stow. młodzieży handlo- 
wej i Stow. Gwieździe i Skale. 

Prezes „Koła literackiego“ p. Wilezyński 
odczytał pismo prezydyum magistratu, w któ- 
rem„odstępuje ono Kotu salę ratuszową, udeko- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 1 lipca 1890. 


rowaną i oświetloną na wieczór, mający się 
przeź „Koło“ urządzić. 

Dla zagajenia wieczoru, uchwalono na 
wniosek p. Bełzy uprosić pana Karola Brzozo- 
wskiegą. 

W końcu oświadczył p. Semowski, że pp.: 
profesor Marcoui, Makarewicz i Młodnicki ofia- 
rowali się z gotowością udekorowania katafalku. 

Krajowe Towarzystwo kupców i przemy- 
słowców we Lwowie, uchwaliło wysłać na po- 
grzeb delegacyę, złożoną z członków Towarzy- 
stwa: p. Jana Ihnatowicza, Jakóba Lewickiego 
i Władysława Szyjkowskiego, oraz przeznaczyło 
na koszta pogrzebu 25 zł., które zostały prze- 
Błane ma ręce p. dr, Weigla w Krakowie. 

Towarzystwo historyczne we Lwowie za- 
mianowało swoim reprezentantem prof dr. 
Oswalda Balzera. Zamiast wieńca postanowiło 
Towarzystwo złożyć kwotę 30 złr. na fundusz 
stypendyjny im. Mickiewicza. 

W skutek uchwały Rady miejskiej w Bro- 
dach, wyjeżdżają jako reprezentanci miasta: 
burmistrz Antoni Witosławski i radny profesor 
gimn. Włodzimierz Bańkowski. Nadto udzieliła 
Rada miejska straży ochotniczej pożarnej i to- 
warzystwu rękodzielniczemu „Zorza* subwen- 
eye, dla umożliwienia wzięcia udziału w tej 
uroczystości. Straż ochotnicza postanowiło wy- 
słać do Krakowa pp. Huberta, Boreckiego, Ro- 
gozińskiego i Zgoralskiego, zaś Towarzystwo 
rękodzielnicze „Zorza“ pp.: Brojanowskiego i 
Wołowieza. 

Tutejszy oddział pedagogiczny deleguje do 
Krakowa pp. nauczycieli: Moczarowskiego i 
Haładewicza. 

Rada gminna m. Pilzna wysyła na uro- 
czystość do Krakowa deputacyę, złożoną z bur- 
mistrza Tytusa Bujnowskiego i dwóch członków 
Rady: Stanisława Pallana i Jana Jurezyńskiego. 

Miejscowa straż ochotnicza ogniowa zaś 
wysyła oddział z 17 członków, pod komendą 
Jana Michalika. 

Zamiast wieńca tworzy "Rada gminna 
z dobrowolnych składek i funduszu gminy, fun- 
dusz żelazny, którego procenta co roku na za- 
kupno i rozdzielenie dzieł Mickiewicza lub in- 
nych utworów literatury polskiej, między uczniów 
+ ORD szkoły, w nagrodę pilności obracane 

gaa. 

Nadto w dniu 4 lipaa urządzony będzie 
w Pilznie obchód miejscowy. 

Obywatele Nowogrodzkiego powiatu przy- 
słali prześliczny wieniec, uwity z kłosów, „łez“ 
i kwiatów nowogrodzkich, zbieranych na ni- 
wach — wspominanych w poezyach Miekiewi- 
cza — Świtezia, Kołdyczewa, Zaosia, Cyrina, 
Tuhanowie, Worończy, Soplicowa,  Kuszelewa, 
Nowogródka, Krynek i Wojnowa, oraz z liści 
brzozy, zasadzonej własnoręcznie przez Mickie- 
wiczzją Tuhazowicach. 4 

ło do wieńca stanowi malowanie na af- 
łasie białym, gdzie wśród emblematów pomiesz- 
czone są widoki miejscowości pamiątkowych z 
życia poety i tak: dworek Miekiewiczów w No- 
wogródku, dom Miekiewiczów w Zaosiu wraz z 
historycznym lamusem, dalej murowanka w Tu- 


| uauowicach, gdzie Adam mieszkał, następnie 


alizua, tak zwana Mickiewicza, w Tuhanowicach, 
uuiestuiertelniona wierszem z czwartej części 
„Dziadów*, gdzie mówi o niej: „Altano, mego 
szczęścia kolebko i grobie. Tum poznał, tum 
pożegnał... ach com uczuł w tobie!“ nakoniec 
widok Świtezi. Obraz cały, malowany arty- 
styczną ręką Nowogrodzianki p. M. K., ujęty 
jest w wązką ramę aksamitną o barwach No- 
wogrodzkich , amarantowej z czarną. Obwód 
obrazu obejmuje wieniec, ułożony z bukiecików 
roślin wspomnianych przez poetę we wstępie 
do „Pana Tadeusza", a więc złote pszenicy i 
srebrne żyta kłosy, bursztynowe świeżopu kwia- 
ty, jak śnieg gryka biała, płonąca panieńskim 
rumieńcem krasna dzięcielina i gałązki cichej 
wiejskiej polnej gruszy litewskiej, wszystkie te 
wspomniane bukieciki roślin, owite są misterną 
plecionką z „łezek Matki Boskiej“ i nieśmiertel- 
ników Nowogrodzkich. 

Wieniec u spodu wiąże szeroka kokarda 
biała o złotych frendzlach, o herbach ziemi 
Nowogrodzkiej i obrazie Matki bolesnej; na 
wolnych końcach kokardy wydrukowano ozar- 
nemi literami cały ustęp z „Pana Tadeusza*: 
„Litwo ojczyzno moja“... Z pomiędzy fałd ko- 
kardy białej zwieszają się dwie szarfy o bar- 
wach Nowogrodzkich, na których mieszczą się 
napisy: „od Nowogrodzian ich kwiaty, kłosy i 
łzy“. Na odwrotnej stronie obrazu znajdują się 
dwa dwuwiersze Adama. Pierwszy dwuwiersz : 
mnie w Mińsku 


[czytuje młodź. 
I nie leniwa jest przepisać wielekroć". 


„Mnie w Nowogródku, 


Na odwrotnej stronie wieńca jest dwu- 
wiersz : 

„Po śmierci wszyscy kadzą, 

A ma życia jeść nie dadzą“. 


Dzienniki wiedeńskie prawie wszystkie z 
Fremdenblattem na czele zamieściły z okazyi 
uroczystości Mickiewiezowskiej artykuły lub 
fejletony, niektóre bardzo sympatycznie wspo- 
minające o więszezu. 

Z Mińska litewskiego przybędzie do Kra- 
kowa córka Aleksandra Miękiewicza, pani Świę- 
cka, oraz wdowa po Tomaszu Żanie. 

W piątek przybył do Krakowa z Wie- 
dnia wnuk Adama Mickiewicza, dr. Ludwik 
Górecki. 


— Rektorem Uniwersytetu lwow- 
skiego na rok 1590/91 został wybrany prof. 
dr. Tomasz Stanecki. Dziekanami wybrano: na 
wydziale teologicznym prof. dr. Alberta Filar- 
skiego, na wydziałe prawniczym prof. dr, Leo- 
narda Piętaka, a na wydziale filozoficznym prof. 
dr. Romana Pilata. 


(=) Uroczyste zamknięcie roku szkol- 
nego w mielskiej szkole handlowo-przemysłowej 
odbyło się wczoraj przed południem w obec 
pp. prezydenta miasta Edmunda Mochnackiego, 
delegata M. Michalskiego i członków Rady Za- 
charyewieza, Ozapczyńskiego i Machayskiego, 
c. k. inspektora Mieczysława Baranowskiego, 
radcy magistratu i referenta spraw tej szkoły 
Lukasa, tudzież grona profesorów i uczniów o- 
raz licznie zebranej publiczności. Uroczystość 
zagaił p. prezydent miasta przemową, w której 
zaznaczył, że gmina miasta rozdała między 
wszystkich uczniów szkoły wizerunek Ada- 
ma Mickiewicza, eelującym zaś rozdano poemat 
wieszcza: „Pan Tadeusz“, Przemowę swą za- 
kończył p. prezydent oddaniem czci pamięci 
zmarłych a zasłużonych profesorów szkoły, Ś. p. 
Burzyńskiego Edmunda i Skrzyńskiego Mieczy- 
sława. 

Sprawozdanie o stanie szkoły w roku 
1890 odczytał dyrektor p. Józef Soleski. W ro- 
ku tym było ogółem w szkole tej uczniów 30%: 
antykwarzy 2, buchalter 1, blacharzy 8, cie- 
sla l, drukarzy 25, fabrykantów tutek 2, in- 
troligatorów 14, kaflarzy 2, kamieniarzy 4, ko- 
tlarz; 1, kowal 1, kupców 26, kominiarz 1, 
krawców 13, księgarz 1, lakierników 2, lito- 
grafów 3, malarz pokojowy 1, mechaników 
28, mosiężnik 1, murarzy 25, optyk 1, organ- 
mistrzów 8, pozłotnik 1, rękawiczników 3, re- 
stauratoror 1, rzeźbiarzy 3, rusznikarzy 2, ry- 
marz 1, rytownik 1, snycerz 1, stereotypistów 
2, stolarzy 29, szewców 7, szynkarzy 2, ślu- 
sarzy 70, tapicerów 2, tokarzy 7, zegarmistrzów 
7, złotnik 1, bez zawodu 4. 

Kuratorya zawiadująca i dyrekcya szkoły 
używała wszystkich środków, aby skłonić mło- 
dzież rękodzielniczą do regularnego uczęszcza- 
nia do szkoły, i starała się wpływać na panów 
pryncypałów i majsrów, aby nie stawiali mło- 
dzieży żadnych przeszkód w uczęszczaniu do 
szkoły, Stosunek liczby uczniów klasyfikowa- 
nych do liczby zapisanych jest w tym roku 
korzystniejszy, aniżeli w latach ubiegłych. 

Dla przedmiotów językowych i nauki ra- 
chunków i fizyki bardzo korzystnemi okazały 
się książki dla uczniów szkoły przemysłowej 
umyślnie ułożone, i od siedmiu lat wprowadzo- 
ne pod tytułem: „Biblioteka dla uczniów szkół 
przemysłowych*, z której dotychczas 5 wyszło 
tomików, æ 

Z biblioteki tego roku założonej wypoży- 
czali uczniowie książki do czytania każdej nie- 
dzieli. Liczba czytających była znaczna. 

Uroczystość zakończył p. prezydent sto- 
sowną przemową, poczem publiczność oglądała 
wystawę rysunków, wykonanych przez uczniów, 
a w sali ustawionych. 


— Dochód z jarmarku urządzonego 
na Wysokim Zamku dnia 7 czerwca b. r. wy- 
nosił 1.788 zł. 40 et., po potrąceniu wydatków 
w kwocie 184 złr. 90 ct., pozostała reszta 
1.598 zł. 50 et. rozdzieloną została: dla kolo- 
nij wakacyjnych dla dziewcząt 1.278 zł. 80 ct., 
dla korpusów wakacyjnych 319 zł. 70 ct. Po 
zamknięciu rachunków nadesłał p. Stanisław 
hr. Gołuchowski dla kolonij wakacyjnych dla 
dziewcząt 15 zł. Wszystkim paniom i panom, 
którzy bądź to udziałem w komitecie, bądź też 
obecnością swoją na jarmarku przyczynili się 
do tak pomyślnego rezultatu składam najszczer- 
sze podziękowanie. 

Zdeisławowa Marchwieka. 


— Rada nadzorcza banku hipoteczne- 
go wyznaczyła ze swego grona dr. Aloizego 
Rybickiego, zastępcą zmarłego dyrektora dr. 
Józefa Kolischera, aż do stanowczego obsadzenia 
tej posady. 

— Z gal. Towarzystwa muzycznego 
Dyrekcya zaprasza wszystkich członków chóru 
mięszanego na próbę do Requiem za ś. p. Ada- 
ma Mickiewicza we wtorek, dnia 1 lipca X r. 
o godzinie siódmej wieczór w sali Towarzy- 
stwa muzycznego. 

— Zaręczyny. W tych dniach odbyły 
się zaręczyny panny Jadwigi Bałłabanówny, 
córki p. Józefa Bałłabana, emer. star. radey 
skarbu i radnego miasta Lwowa, z p. dr. Ka- 
zimierzem Qzarnikiem, adwokatem krajowym we 
Lwowie. 


— Odsłonięcie pomnika. Jutro, we 
wtorek, o godzinie 11 przed południem odbę- 
dzie się w kościele 00. Karmelitów odsłonięcie 
pomnika ś. p. Felicyi z Wasilewskich Bober- 
skiej, zasłużonej wychowawczyni kilku pokoleń 
niewiast naszych. Pomnik, wykonany w kamie- 
nin pinczowskim, jest dłuta rzeźbiarza p. Le- 
wandowskiego, a medalion z wizerunkiem Ś. p. 
Boberskiej wykonała p. Władysława Gostyńska. 


— Dyrekeya kraj. niższej szkoły 
rolniczej w Kobiernieach donosi, że w sku- 
tek nieprzewidzianych przeszkód termin egza- 
minu w tej szkołe odroczonym został do dnia 
6 UW JD b. r. 


— Pułk ułanów, stojący załogą w Zło- 
czowie obchodził wczoraj uroczyście rocznicę 
bitwy pod Custozzą, w której brał czynny i za- 
szczytny udział, 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 30 czerwca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 28, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 30 czerwca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny od W do S, co do 
siły mierny (2'5), stan nieta zmienny, powie- 
trze wilgotne (74 pre. wilgciności względnej), 
opad, deszcz, wysokość opadu 1'0 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--22-890, najwyższa -|-31-5%60 wezoraj o go- 
dzinie 3 po południu, najniższa +-16'490 dziś 
nad ranem. 

W sobotę wieczór około godziny 8 i 10 
rogił deszcz nieznaczny, wczoraj od godziny 4 
do 7 po południu znaczniejszy; dziś rano była 
mgła mała. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się środkowej Szwecyi; zwyżka 170 
do 765 mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w zatoce Lyońskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 761 mm. 

Rrognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 30 czerwca, do godziny 
12 w południe dnia 1 lipca b. r.: Wiatr bę- 
dzie co do kierunku północno-zachodni, co do 
siły słaby (1—2), Średnia temperatura doby 
obniży się do -|-18'0%0, niebo będzie przewa- 
żnie zachmurzone, względna wilgotność powie- 
trza bez zmiany; opad: deszcz nieznaczny, chwi- 
lami pogodnie. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Juliusz Andrzej Hochberger, b. dyre- 
ktor banku rentowego w Poznaniu, ojciec za- 
służonego dyrektora urzędu budowniczego miej- 
skiego, w 80 roku życia. 

Antoni Geringer de Oedenburg, emer. 
e. k. porucznik 13 pułku. ułanów, w 39 roku 
życia. 

— Z Przemyśla nam piszą: Towarzy- 
stwo dla upiększenia miasta Przemyśla i jego 
okolic, chcąc przysporzyć dochodu swemu fun- 
duszowi, a mając zamiar przyczynić się do po- 
stawienia pomnika wieszczowi naszemu Adamo- 
wi Miekiewiczowi, na plantacyach miejskich w 
Przemyślu, urządza dnia 6 lipca na Zamku 
zabawę ogrodową w połączeniu z kiermaszem. 


— Cholera. Niektóre pisma wychodzą- 
ce w Bukareszcie doniosły o pojawieniu się 
cholery na Węgrzech. Według zapewnień Un- 
gartsche Post z najpoważniejszego źródła, wia- 
domości te są zgoła bezpodstawne. Wprawdzie 
dnia 15 wydarzył się w. Hajda-Dorog jedca 
"wypadek śmierci, z powodu którego pewne 
dzienniki doniosły o pojawieniu się choroby 
zwanej cholera nostras, lecz wedlug sprawo- 
zdania, wysłanego przez Ministerstwo specyal- 
nie inspektora sanitarnego, był to zwykły w 
czasie owocowym wypadek kataru żołądkowego 
i kiszek ze śmiertelnym wynikiem. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Mataki ro arystyczm 


PEPE 


Poczet królów polskich. Wspaniałe- 
go dzieła tego wyszedł zeszyt III. i zawiera 
przepyszne dwa wizerunki: Kazimierza Mnicha 
Odnowiciela i matki jego Rychezy palutynówny 
Renu. Portrety to godne ołówka mistrza Ma- 
tejki — w całem znaczeniu tego wyrazu wspa- 
niałe. Przypor:inamy, że dzieło to, opatrzone 
tekstem „sbjaśniającym prof. dr, Stan. Smolki, 
wratodzi nakładem firmy wiedeńskiej Maury- 
vego Perlesa, — główny skład w księgarni 
H. Altenberga we Lwowie. 


— Na ruchomą wystawę obrazów 
otwartą obecnie w Czerniowcach, nadesłał pro- 
fesor Alfred Wierusz Kowalski z Monachium 
olejny obraz p. t. „Matka i macocha“. Wysta- 
wa obrazów w Czerniowcach zamkniętą zosta- 
nie dnia 1 lipca, następnie obrazy przewiezio- 
ne będą do Krynicy, gdzie urządzi p. Stani- 
sław Cichocki wystawę obrazów wraz z dzieła- 
mi sztuki zastosowanej do przemysłu. Szkoły 
utrzymywane z funduszów krajowych, miano- 
wicie szkoła garnearska w Kołomyi reprezento- 
waną będzie na tej wystawie najpyszniejszemi 
swojemi majolikami. Szkoły tkacka z Kossowa 
i z Krosna nadeszlą i wystawią wszelkie ga- 
tunki swoich wyrobów z działu artystycznego. 
Nadto wystawione będą wyroby włościanek 
Rusinek z okolic Dniestru i Prutu. 

Znakomitsi artyści-malarze obiecali przy- 
słać na wystawę w Krynicy swoje dzieła. Wy- 
stawa będzie urządzoną w Krynicy zacząwszy 
od 15 lipca do 15 września w lokalu skrzy- 
dłowym na I. piętrze (w tak zwanej dawnej 


czytelni). 


Żywy czy umarły? 


(The Quick or the Dead, by miss Śwelie Ri- 
ves, Lippincotts month»y Magagine. 
Philadelphia). 

(Ciąg dalszy). 

— Gdybys mogła -- rzekła Barbara 
zwolna — odnależć mi łóżeczko, na którem 
sypiałam będąc dzieckiem, pomogłabym ci 
przynieść je tutaj... 

Nie, nie pomoże mi pani wcale, 
pójdę sama... 

Ale Barbara uparła się, i obie razem 
weszły w krety korytarz; Ramses szła na- 
przód, ze świecą zapaloną w ręku. Płomień 
świecy chwiał się, przygasał i tańczył na 
przeciągach. Idąc ciągle za tym błędnym 
ognikiem, Barbara znalazła się nareszcie 
w mursery, gdzie upłynęło jej dzieciństwo. 
Spojrzała w górę, i przypomniała sobie na- 
wet najmniejsze rysy na suficie, a między 
niemi te mianowicie, które w jej wyobraże- 
niu podobne były do twarzy Waszyngtona, 
widywanej na markach pocztowych. Pod temi 
rysami stało łóżeczko o mosiężnych kratach, 
którego błękitne firanki i wstążki wypełzły 
nieco. Ileż to lat temu, jak ona spała w tem 
łóżeczku? Nie tak nie wzbudza dziwnego 
jakiegoś uczucia, jak przedmiot znany dobrze 
w dziecinnych latach, gdy pojawi się nagle 
przed nami, pośród smutnych okoliczności, 
towarzyszących zwykle dojrzałemu wiekowi; 
wątpimy wtedy w. tożsamość naszej istoty, 
zdaje nam się, że jesteśmy inną jakąś osobą, 
całkiem nam obeą. Na kolanach przed swo- 
jem dziecinnem łóżeczkiem, z oczami zakry- 
temi dłonią, zapominając słów modlitwy, 
Barbara gwałtownie starała się wrócić myślą 
w czagy dzieciństwa, gdzie w swojej na- 
iwności prosiła Boga, aby jej niańka Mammy 
stała się białą, aby przebaczył szatanowi, 
aby uczynił ją samą bardzo grzeczną dzie- 
wczynką. Ale stopniowo owładać nią poczęło 
całe morze uczuć silnego żalu, buntu, pra- 
gnień, wzburzając ją do głębi, a każda nowa 
fala tego oceanu boleści unosiła ją coraz 
dalej, coraz dalej od Boga, którego wyobra- 
żała sobie nielitościwie szydzącego, podczas 
gdy aniołowie, przybrawszy postacie ohydne 
i pełzające, kręcili się jak czarownice Makbeta 
przy czarnoksięzkim kotle. Wszystko wyda- 
wało jej się straszne i złe; jej mąż i ko- 
chanek był już niczem więcej, iak tylko masą 
obrzydłej zgnilizny, leżącej w wilgotnej ziemi, 
— albo ukazywał się jej jak szkielet, odziany 


„ń suknie ostatniej. mody. A Walat=ię do- 


brze ubierał!... Teraz zaś firma jego krawca, 
wypisana złotemi literami , pewnie błyszczy 
— sama jedna — pomiędzy kośćmi jego stosu 
pacierzowego... Ach! Acht Brr... 

Obudził ją ze snu własny jej Śmiech, 
który początkowo przygłuszony, rozległ się 
nagle w całej pełni wśród ciszy, ścinając 
krew w żyłach biednej Ramses. Przerażona, 
nie wstała nawet do swojej pani, ale tuliła 
się w okropnym strachu na legowisku, które 
sobie w jednym z rogów pokoju urządziła; 
przyciskała ręce złożone do siebie, szepcząe 
w dyalekcie murzynów przez zaciśnięte i 
drzące ze strachu zęby: „Miss Barbara zwa- 
ryowała | zwaryowała! Co z nią robić, mój 
Boże?... co robić?...* 

Nagle, wydało się Barbarze, że czyjaś 
olśniewająca obecność ją otaczała, porywające 
ja ku sobie. Zapuściła wzrok w najciemniej- 
szy punkt pokoju i wyciągnęła ramiona do 
tych ciemności, które zdawały się ją po- 
rywać. 

Zwykły, codzienny hałas o rannej po- 
rze w domu, gdy się ludzie budzą, trzask 
dogasającego ogniska, podmuch wietrzyku, 
zabłąkanego między tulipany, szelest jakie- 
goś przedmiotu, ciągnionego przez mysz po 
podłodze, wszystko to oeuciło ją. Podniosła 
Się na posłaniu z wyciągniętemi rękami i 
uczuła wyraźnie, rzeczywiście, ciężar głowy 
o krętych włosach na swojej piersi: 

— O Wal! — rzekła cicho — o mój 
Wal jedyny, ubóstwiany, kochanie moje, zo- 
stań; bądź ze mną w tej ciemności, tutaj, 
gdzieś mnie kochał. Nie będę się bała... nie, 
wcale nie... Ach! Boże! on mnie nie słyszy, 
nie może mnie słyszeć, nie kocha mnie już! 

I wyskakując ze swego dziecinnego łó- 
żeczka, ucałowała łoże małżeńskie, wielkie 
mahoniowe łoże, stojące tuż obok, przykła- 
dając usta do jedwabnej kołdry. 


Il. 


Rosemary, ze swojemi rodzinnemi por- 
tretami i klawikordem, na którym miss Fri- 
dis wygrywa w niedzielę po obiedzie roz- 
maite fantastyczne melodye, jest starożytną 
siedzibą doskonałą na to, aby siętam umrzeć 
chciało, lecz nie wesołą do życia. Tymcza- 
sem Barbara Pomfret jest żywą i bardzo 
żywą, pomimo żałoby, którą jednak zrzuca 
czasami. Udnsiłaby się w Rosemary w spo- 
kojnem towarzystwie ciotki Fridis, gdyby nie 
wymykała si» czasami na długie wycieczki 


jdo lasu, zkąd wraca z tak szałonym apety- 


tem i zjada sama na wieczerzę dwie kuro- 
patwy z niezliczoną iłością biszkoktów i 
trzema filiżankami herbaty. Lasy w Wirgi- 
nil w październiku są tak piękne, jak mogły 
być tylko lasy Edenu, a może piękniejsze, 
bo wieczna zieloność Raju ziemskiego nie 
mogła utworzyć owych pagarków ze spa- 
dłych czerwonawej barwy liści, wśród których 
można brodzić po kolana. Być może, iż tru- 
dność ciągnienia po tych liściach długiej 
żałobnej sukni, zniewala Barbarę dò przyw- 
dziewania ubioru, jaki nosiła w czasach pierw- 
szej młodości, Rozpuszeza poważne warkocze 
swoich miedzianej barwy włosów i pozwala 
im falować swobodnie w około swej bladej, 
pięknej twarzy; znajduje w starej jakiejś 
szafie bluzę z granatowej flaneli, krótką spo- 
dniczkę, sznurowane buciki, kamasze, pasek 
skórzany, i w tem przebraniu staje się śli- 
czną szesnastoletnią dziewczynką, podobną 
do młodego chłopca. Pod tą uroczą postacią 
odnawia znajomość z kilku olbrzymiemi drze- 
wami, których czuje się jakby dobroczynną 
boginią, zaprzyjaźnia się z małym włóczęgą 
murzynem, śmiesznym nad wyraz i brzyd- 
kim, Beauregard Walsingham, który niezna 
nawet swego nazwiska, gdyż matka nazywa go 
moje sercą gdy jest grzeczny, a Szata- 
nie jak na to zasługuje. Ten młodzieniec 
do małpy podobny stanowi odcień humory- 
styczny w opowiadaniu, lecz nie znajdujemy, 
aby był koniecznie potrzebny. Dolne ubra- 
nie murzyna pozostawia wiele do życzenia, 
ale za to surdut obdarty ciągnie się za nim 
po ziemi; jest mały o chudych, cienkich nó- 
żkach ; lśniące powieki pokrywają małe 
oczy, płeć ciemnej cegły, a dolna warga, 
zwieszająca się w chwilach zadziwienia, ma 
barwębłado różowego grzyba zwilgotniałego od 
deszczu. To urocze stworzenie, przypadkiem 
spotkane, Barbara uczyniła swoim sługą: 
nosi za nią pudełko z farbami, gdy idzie 
malować z natury, usiada z tyłu na ryba- 
ckim wózku kanadyjskim, chodzi za nią 
podczas jej długich przechadzek i sypia na 
niedźwiedziej skórze u drzwi jej pokoju. Są- 
siedzi nie domyślają się, jak różne dwa ży- 
cia wiedzie Barbara; widzą w niedzielę ko- 
bietę w grubej żałobie, smutną i milczącą ; 
nikt nie zna tego uroczego stworzenia, pół 
dziewczyny, a pół chłopca, które przez cały 
tydzień zbija bąki po okolicy z niewidzial- 
nym towarzyszem, którego obecności nie po- 
dejrzywa nawet mały murzynek, nie odstę- 
pujący jej na krok: to Walentyn Pomfret, 
młody mąż niężyjący „wesół, przyjczaca 
w czasach miodowych miesięcy! 2 


wm 


się nieraz, że idąc, czuje cie 
go oddeghn, tuż hok siebie. 


: Pewnego wieczora wracała o zmroku, 
nucąc ulubioną piosnkę swego męża. 

Brawo! brawo! Pulcinella, 

Brawo! Pulcinella ! 

Wchodząc w aleg, ocienioną akacyami 
ujrzała błysk ognia, zapalonego na kominie 
w salonie. 

Ileż to razy witali oni razem z Walen- 
tynem ten migający płomień, wracając z po- 
dobnych wycieczek | 

Przestała nagle spiewać i upadła na 
kolana w trawie, podczas gdy dwa charty 
poskoczyły do niej wesoło, nie domyślając 
się, że ich pani niezabawy, lecz modlitwy pra- 
gnie w tej chwili. Zawładnęło nią uczucie, 
że on jest blisko niej w nieuchwytnem po- 
wietrzu, pełnem woni, pośród tego cichego 
wieczora, wśród złotawych blasków po za- 
chodzie słońca. Wkrótce światło w pokoju 
przygasło, a potem buchnęło znowu silniej, 
niż pierwej. Ktoś dorzucił drzewa do ognia, 
Klęcząc tak w uieruchomej postawie na tra- 
wie, wiatrem poruszanej, uczuła zimno ; 
wstała i weszła do domu. Jednak zatrzyma- 
ła się z ręką na klamce drzwi sałonu.... 
Zdawało się, że jakaś nieznana siła wejść 
jej nie pozwala. Obróciła się szybkim ru- 
chem i spojrzała po za siebie. Nikogo nie 
było. Szybko otworzywszy drzwi, wbiegła, i 
nie zatrzymała się aż na środku salonu. 
Wtedy dopiero pożałowała swego pospiechu, 
bo ujrzała, że człowiek jakiś stał przed ko- 
minkiem, lekko pochylony, grzejąc sobie 
ręce przy ogniu. Ten ruch i ta postawa 
była zwyczajną postawą jej męża. Tynicza- 
sem człowiek ów zbliżył się ku niej. Bar- 
barze zdawało się, że śni: postać, sposób 
bycia, ruchy, wszystko było takie samo, jak 
jej męża! Ale największy cios czekał ją, 
gdy człowiek ów przemówił: 

— Jesteś niewątpliwie Barbara Pom- 
fret... ten głos był głosem Walentyna. 

Wszystko wirowało w koło niej, Upu- 
ściła na ziemię czerwonawe liście, które nio- 
sła w ręku. Ten, który mówił głosem jej 
męża, przyprowadził ją do krzesła; ruch 
zjakim to uczynił, był także jego ruchem! 
Zamknęła oczy i wyciągnęła obie ręce, jakby 
chciała oddalić od siebie jakąś marg, pod- 
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czaą gdy on przysuwał jej stołek pod 
i układał poduszkę między jej plecyif 
krzesła. Jednocześnie mówił urywanemi M 
razy : 

— Jestem zrozpaczony l... Powinien 
był spodziewać się tego... Powinienem 
kazać przynieść światło... Blask od 
w błąd panią wprowadził. Jestem Joł 
ring, jestem Jock... kuzyn biednego 
tyna, wiesz?.... Tyle mi mówił... to? 
tyle słyszałem o tobie, że zdaje mi się, % 
cię znam. Czy już lepiej pani?... Popat 
na mnie; tak, podobieństwo jest ogromn 
wszyscy to znajdują. 

— Muszę wypocząć trochę, dziękuj 
odrzekła z roztargnieniem Barbara. 

Mimowolnie wymówił wyraz, które 
ona najbardziej się obawiała: jeżeli pod 
bieństwo rysów miało być tak samo wybitni 
jak podobieństwo ruchów, to czuła, że n 
zniesie tego. Powoli, spojrzała na rękę opid 
rającą się na rogu fotela; ręka ta, jakb 
szła z grobu... Z krzykiem skoczyła 
równe nogi, wyszeptała kilka słów niezr 
zumiałych, pobiegła do drzwi, i znikła. 

„, Wrażenie, jakie odniósł John Dering 
nie było do pozazdroszczenia. Mocno zraz 
zaniepokojony, wzruszył wreszcie ramionaie 
i zaczął znowu grzać ręce przy piecu. 
Zdaje mi się, że znam się na lu 
dziach, rzekł zniecierpliwiony, ale niech mni 
dyabli porwą, jeżeli rozumiera kobietę! 

Potem zagłębił się w fotelu opuszczo 
nym przez Barbarę i czekał dalszego ciąg 
wypadków. 

Nie nie zaszło, oprócz tego, że Barbar 
wróciła w pół godziny potem. Ledwie mó% 
ją poznać w długich żałobnych  szajągj 
Ujimując jej rękę, którą mu poda 
zem z ukłonem, pełnym towarzyski%8 
weneyonalności, zapytywał sam siebie? 
też ona zdecyduje się kiedy spojrzeć m 
niego. 

— Piękna jest, myślał, ale nadto blon 
dynka i nadto silnie rozwinięta przytem 
włosy ma nadto rude... za dużo ma sahesi 

Barbara nie przeczuła jego 
dziła, że spostrzeże jej bladość i 
oczy, że będzie sobie zadawał pytahiś 
rzeczywiście tak zakochaną była w jeg 
ynie, aby podobna ilość kiru i krepy ią 
wiedliwioną być mogła. Dla czego tog 
bitniejsze piękności nie mogą p 
myśli mężczyzn, którzy im się 
wiają po raz pierwszy? Nie było IN 
próżności na świecie. Barbara słynną 
soechnie uznawana piękność nie y 
a wcale w zachwyt Deringa, aż do chwiig 

się obróciła od niego profilem, porząd 
Ae. falde aei ouly m Yy 
" — Piękne czoło, pomyślał, "nos, 
ust, zupełnie klasyczne, broda wsp 
pełna siły „bez pospolitości... oznak 
woli... 

Barbara, nie patrząc na nieg 
mała wachlarz zasłaniający jej twą 
gnia, tak że ion także nie mógł jej 
W ciągu rozmowy o banalnych 
myślała sobie, czy długo potrafi znieść 
cność obcego człowieka, który będzie 
mawiał do niej głosem jej męża 
kloc na pół spalony zwalił się w SEP 
Podczas gdy Dering schyłał się popr. 
ogień, Barbara podniosła mimowoli ocz 
niego, a prawie w tejże chwili Dering he 
z zadziwieniem spadający nań ciężar W 
władnego ciała. 


Qi” 
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III. 


Podobieństwo Johna Deringa do zm: 
łego jego kuzyna było tak wielkie, jakie zdaj 
się tylko u braci bliźniaków. Dawniej 
żnica wieku była przyczyną, że podi 
stwo to nie było tak widocznem, al 
lat upłynionych od śmierci Wałentyma 
niło Johna takim, jakim był mąż Ba 
rozstając się z tym światem. Młoda wdw 
miała więc przed oczyma zupełnie wier 
obraz tego, którego kochała, te same rud 
nagłe, oryginalne, bez przesady, w którys 
przebijało nieco egoizmu. Czasami, dziw 
ten przypadek napołniał ją przerażeniej 
czasami przeciwnie, zachwycała się nit 
była nad wyraz szczęśliwą, mogąc mieć pig 
oczami obraz Wala, a jednocześnie roze 
ła, że jakaś istota ludzka, ośmielała sių 
być podobną do jedyuego przedmiotu jej 
łości. I 

Rzecz naazwyczajna ! nawet miniaźu 
którą nosiła na piersiach w złotym medali 
nie, mniej była podobna do Walentyna, je 
twarz Johna Dering. Ten portret, na kta 
tak lubiła dawniej patrzeć, nie jest już « 
niej żadną pociechą. Gdy jest samą w pok« 
Ju, „płacze, jęczy, mówi sama do siebie ur 
wanemi słowami, tułająe się tam i napowr* 
opierając o meble i odgarniając dwoma ręki 
mi włosy z twarzy; czasem leżąc na žič 
marzy, zamknąwszy oczy, lub rzuca sę 
wszystkie strony z powstrzymywaną, d'3z4 
gwałtownością uwięzionej pantery*. 

To wszystko dałoby nam możetlo 
teczne pojęcie o zmysłowym charakt:rz 
czuć Barbary, nawet bez dalszego ustępu, K 
ry nas do reszty objaśnia : „Podczas gdy w 
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ezerpana, rzuciła się na fotel obok kominka, i przed południem przysięgęj w ręce nuneyu-, 
szeroki rękaw jej szlafroka usunął się, po- | sza Galimberti'ego. 


zwalając widzieć atłasowej białości ramię, 
na którem błękitne żyłki znać było. Pochy- 
liła się, i wydając ostry krzyk, zaczęła pie- 
' cié ramię ustami. Przypomniała sobie, jak 
on lubił całować tę rękę, gdy miała na so- 
bie tę samą suknię, i podczas gdy te rozko- 
szne wspomnienia uśmiech wywoływały na 
jej usta, bunt podnosił się w jej duszy na 
myśl, że on był wyższym teraz nad wszyst- 
kie cielesne rozkosze, że z lekceważeniem 
myśli o tem wszystkiem , do czego dawniej 
był tak namiętnie przywiązany. Założyła rę- 
ce nad głową, zaciskając je z rozpaczą. To 
przekonanie, że on obecnie był duchem, u- 
doskonaloną istotą, duszą bez ciała, stało się 
jej wstrętnem. Wybuchnęła płaczem, to bła- 
gając Boga o śmierć, to znowu modląc się, 
aby Bóg nałamał ją do swej woli.“ 

Z rodzaju tej rozpaczy jasno widać, że 
Dering mógł mieć nadzieję. Z początku, nie 
domyślał się on wcale wrażenia, jąkie uczy- 
nił Przychodził eo dnia dowiadywać się 0 
zdrowie Barbary, która jednak nie chciała 
go widzieć. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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OSTATNIA POCZTA 


JE. P. Marszałek krajowy hr. Tarno- 
wski, jako przewodniczący krajowej komisyi 
przemysłowej, postanowił zwołać do lwowa 
na 13 lipca b. r. posiedzenie pełnej krajo- 
wej komisyi przemysłowej z następującym 
porządkiem dziennym : , 4 

I. Sprawozdanie sekcyi administracyj- 
nej i biura od czasu ostatniego plenarnego 
posiedzenia komisyi. Sprawozdawca p. Roma- 
nowicz. 

IL Sprawa urządzenia inspekcyi facho- 
wej i administracyjnej nad szkołami #zaąwo- 
dowemi rękodzielniczerni i warstatłami wżo- 
rowemi. Sprawozdawca p. Wierzbicki. 

IH. Preliminarz wydatków ze skarbu 
krajowego na cele popierania przemysłu na 
rok 1891. Sprawozdawcy pp. Franke, Wierz- 
bieki, Zacharjewicz i Romanowicz. 

IV. Organizacya nowych szkół prze- 
mysłowych, warstatów wzorowych: | 

a) Szkoła przemysłowa uzupełniająca w 
Samborze. Sprawozdawca p. Franke; | 

b) warstatu wzorowego kołodziejskiqgą 
w Grybowie. Sprawozdawca p. Wierzbicki $ 

c) warstatu wzorowego tkackiego 
Glinianach. Sprawozdawca p Wierzbicki e. 

d) warstatu szewskiego w Uhnowas. 
Sprawozdawca p. Nawratil. 7" 

V. Wnioski względem reorganizacji 
warstatu wzorowego garncarskiego w Tou- 
stem. Sprawozdawca p. Zacharjewicz. - 

VI. Memoryały do rządu w sprawie po- 
pierania szkolnictwa przemysłowego w Ga- 
licyi zasiłkami ze skarbu państwa. Sprawo- 
zdawcy pp. Franke i Wierzbicki. A 

VII. Wnioski sekcyi administracyjnej 
względem regulaminu dla komisy! i instrukcy! 
dla sekretarza. Sprawozdawca p. Laskowski. 

VIII. Sprawa budowy gmachu na po- 
mieszczenie e. k. zawodowej szkoły ślusar- 
skiej w Świątnikach. Sprawozdawey pp. 
Wierzbicki i dr. Weigel. | 

IX. Podania o stypendya, pożyczki i 
zasiłki na cele przemysłowe. Sprawozdawcy 
pp. Romanowicz i dr. Zgórski. r. 

X. Wnioski pp. członków komisyl. 


Najj. Pan przybył przedwczoraj, 0 
godzinie 3-ej po południu z obozu w Bruck 
nad Litawą do Pesztu. 

Wedle dotychczasowych dyspozycyj, 
Monarcha przybędzie jutro rano do Gastein, 
w odwiedziny Najj. Pani i Najdostojniejszej 
Arcyksiężniczki Maryi Waleryi, i zabawi 
tam cały tydzień. 

Najj. Pani zabawi w Gastein do 26 
lipca. s 

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
przybył onegdaj do Lincu, gdzie zabawił 
dzień cały, i wieczorem wyjechał do Sale- 
burga. f 

Najd. Areyksiążę Franciszek Fer- 
dynand d'Este, w powrocie z Paryża, 
przybył dnia 27-go b m. do Inszpruku, 
zkąd udał się do Rosenhcim pod Salebur- 
giem. 


Pan Minister, hrabia Kalnoky, ma 
się już znacznie lepiej, i może codziennie 
na kilka godzin wstawać z łóżka. 

W sobotę powrócili z Pesztu pp. Mi- 
nistrowie: generał Bauer i Kallay. 

Wspólny Minister skarbu, Kallay, 
przedsięweźmie w ciągu lipea podróż inspek- 
cyjną do krajów okupowanych, w której, jak 
| donosi Neue freie Presse, towarzyszyć mu 
będą prawdopodobnie obaj referenci dla 
` przedłożenia okupacyjnego, pp. dr. Biliński 
„” Rakovszky. 

Nowomianowany biskup polny, ksiądz 
Koloman Belopotocky, złożył wezoraj 


5 
TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Pan Minister sprawiedliwości przeniósł | "ajj 


notaryuszy: Włodzimierza Łuszpińskie- 
go z Komarna do Krosna, i Antoniego Dłu- 
goszowskiego ze Sołotwiny do Ciesza- 
nowa. 

Po zamknięciu sesyi delegacyjnej, sta- 
ną obecnie w repertoarze politycznym na po- 
rządku dziennym wybory do sejmów krajo- 
wych, które będą się odbywać w różnych ter- 
minach aż do końca sierpnia. Dzisiaj przy- 
stępują do urny wyborczej miasta i izby han- 
dłowe na Morawie i w Styryi oraz gminy 
wiejskie na Szląsku. 


Pester Lloyd dowiaduje-się, iż przed 
kilkoma dniami nadeszła do Pesztu obszer- 
na nota austryackiego Ministra skarbu w spra- 
wie regulacyi waluty. 


Cesarz Wilhelm rozpoczął już swą dłuż- 
szą podróż letnią, której pierwszym etapem 
jest Dania. Przedwczoraj przybył on do sta- 
rożytnego zamku Fredensborg, gdzie powi- 
tał go król duński w otoczeniu książąt swo- 
jego domu. Cesarz zabawi do połowy lipca 
w Norwegii, następnie wyjedzie do Anglii, 
gdzie będzie gościem królowej, a w końcu 
uda się do Rossyi. 

Wiadomość o rychłem ustąpieniu pro- 
skiego ministra wojny generała Verdy du 
Vernois utrzymuje się upornie. Następcą jego 
ma zostać obecny komendant głównej kwa- 
tery cesarskiej generał porucznik Wittich, 
który służy w armii od r. 1855. 

Nowy minister skarbu dr. Miquel, roz- 
pocznie jutro swe urzędowanie. 


Francuska rada ministeryalna rozstrzy- 
gnęła sprawę instytucyi Crédit Foncier 
w ten sposób, że Journal Officiel ogłosi ró- 
wnocześnie sprawozdanie inspektorów finan- 
sowych i odpowiedź na nie gubernatora 
Christophle. Oprócz tego ogłoszony także 
zostanie list ministra Rouvier do Christo- 
phle'a, w którym oznajmiono: 1) Zakładowi 
Cródit Foncier przysługuje nadal prawo da- 
wać pożyczki na krótki termin, ale z zacho- 
waniem tych samych przepisów regulaminu, 
które są obowiązujące dla pożyczek na dłu- 
gie termina, to jest, na hipotekę do połowy 
jej wartości szacunkowej; 2) rezerwy zakła- 
du mają być pomnożone; 3) koszta ogłoszeń 
mają być w przyszłości pokrywane z udzia- 
łu zysków i strat. -— Journal de Paris 
zapewnia, że Christophle pozostanie i nadal 
gubernatorem Crédit Foncier. 


Stronnictwo orleańskie występuje obe- 
cnic bardzo silnie przeciw rządowi republi- 
kańskiemu. Organ hr. Paryża Correspondance 
Nationale zawiera artykuły gwałtowne o 
dzisiejszym systemie. 


Fergusson oświadczył w parlamencie 
angielskim, że wyspę Mafia, leżącą w blisko- 
ści wybrzeża, odstąpionego Niemcom, pra- 
gną Niemcy nabyć od sułtana zanzibarskie- 
go. Nad wyspą tą nie będzie też „prawdo- 
podobnie* rozciągniętym protektorat angiel- 
ski. Z wyrazu „prawdopodobnie“ wynikać 
się zdaje, że co do tego punktu toczą się 
jeszcze rokowania. 

Na zapytanie, czy Niemcom wolno bę- 
dzie obwarować wyspę Helgoland, odpowie- 
dział Fergusson, że w kwestyę tę, która po 
odstąpieniu wyspy będzie kwestyą wewnętrzną 
Niemiec, nie wypada się mięszać Anglii. 
Zastrzeżeń żadnych w tej mierze nie poczy- 
niono w ugodzie z Niemcami, natomiast od- 
bywają się jeszeze rokowania co do ochrony 
interesów angielskich rybołowców. 

Morning Post organ margr. Salisbu- 
ry'ego zamieszcza ważny artykuł w sprawie 
traktatu z Niemcemi; występuje on ostro 
przeciw metodzie używanej przez opozycyę 
oceniania kwestyj zagranicznych, a ciasnego 
stanowiska stronnictwa; opozycya w sprawie 
Helgolandn została sztucznie wywołana, aby 
rządowi przysporzyć nowych trudności, a pro- 
wadzoną jest przez ludzi, którzy niegdyś od- 
stąpili Tronsvaal, Chartum, wyspy Jońskie 
it. d. Odstąpienie Helgolandu nie jest ża- 
dna ceną za ustępstwa Niemiec w Afryce, 
traktat z Niemcami został zawarty pod ha- 
słem daleko ważniejszych interesów; dla An- 
glii jest to wielką korzyścią, że nastąpiło 
zupełne porozumienie, między nią a jej na- 
turalnym sprzymierzeńcem. Konwencya przy- 
pomina każdemu, że minęły czasy, kiedy An- 
glia stała osamotniona. 

Częściowe przesilenie, na jakie się w 
gabinecie angielskim. zanosiło z powodu kilku 
postanowień we wniesionej do parlamentu 
ustawie propinacyjnej, uchylonem zostało 
przez to, że rząd odstąpił od żądań, które 
spór wywołały. 
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Zborów, 30 czerwca, (Tel. pryw.) 
Wczoraj wybuchł w mieście naszem 
groźny pożar. Spłonęło 115 realności, 
60 sklepów z towarami i zapasami 
żywności. Troje ludzi zginęło. Sąd, 
księgi gruntowe, urząd podatkowy i 
wszystkie instytucye publiczne urato- 
wano. 


Wiedeń, 30 czerwca. Najjaśniej- 
szy Pan przybył wczoraj rano z Pesztu. 

Książę Ferdynand Koburg wyje- 
chał wczoraj do Karlsbadu. 


„ Wiedeń, 30 czerwca. Najj. Pan 
zaszczycił wczoraj po południu hr. Kal- 
noky'ego ponowną wizyta. 

Najj. Pan przyjął dzisiaj przysięgę 
z rąk wiedeńskiego arcybiskupa ks. 
Gruschy, w czem pośredniczył p. Mi- 
nister dr. Gautsch. Bezpośrednio potem 
nastąpiło zaprzysiężenie Namiestników 
Tyrolu i Austryi górnej, hr. Merweldta 
i br. Pouthona. 


Wiedeń, 30go czerwca. Dzisiaj 
przed południem odbyło się w kościele 
zamkowym Dworskim, ze zwykłym ce- 
remoniałem uroczyste włożenie biretu 
nowomianowanemu kardynałowi księciu- 
biskupowi Dunajewskiemu, przez Najj. 
Pana, w obecności ablegata papieskiego 
ks. Meszczyńskiego, nuncyusza Ga- 
limberti'ego, księcia - arcybiskupa Gru- 
schy, najwyższych Dostojników Dworu, 
prezydenta Ministrów hr. Taaftego i 
naczelników najwyższych władz. Po ce- 
remonii przyjmował Najj. Pan ks. kar- 
dynała Dunajewskiego, ks. Meszczyń 
skiego i członka gwardyi papieskiej 
margr. Mattei. 

Wieczorem odbędzie się na część 
ks. kardynała Dunajewskiego obiad 
dworski, w sali marmurowej zamku 
cesarskiego. 


Wiedeń . 30 czerwca. (Tel. pryw.) 
Przy wręczeniu biretu księciu kardy- 
nałowi Dunajewskiemu, kościół zamko- 
wy uroczyście był udekorowany ; ścia- 
ny okryto czerwonym  adamaszkiem. 
O godz. pół do litej przed południem 
przybył papieski ablegat ks. Meszczyń- 
ski i po krótkiej modlitwie złożył bi- 
ret kardynalski i breve papieskie, na 
dwóch złotych tacach , umieszczonych 
obok ołtarza głównego. Następnie wy- 
szedł ks. Meszczyński z kościoła i udał 
się do mieszkania księcia kardynała 
Dunajewskiego. Po chwili ks. kardynał 
przybył z orszakiem w trzech powo- 
zach galowych dworskich, zaprzężonych 
siwemi końmi do Burgu; w pierw- 
szym powozie siedział margr. Mattei, 
w ostatnim, ciągnionym przez 6 koni 
ks. kardynał zks. Meszczyńskim. Straż 
pałacowa oddała honory wojskowe. 
Z komnat dworskich udał się książę- 
kardynał do kościoła, gdzie przybył 
także wkrótce Najj. Pan z całym Dwo- 
rem. Monarcha zasiadł na tronie przed 
ołtarzem po stronie ewangelii a ks. kar- 
dynał zajął miejsce po tejże stronie 
w prezbiteryum. Następnie zaczęła się 
Msza pontyfikalna. Po ukończeniu Mszy 
św. powstał ks. Meszczyński, wziął tacę 
z brewem ina klęczkach poddał Najj. 
Panu, po krótkiej łacińskiej przemowie. 
Monarcha dotknął się breve i rzekł: 
Legalur! Po odczytaniu breve przez du- 
chownego, wręczył ks. Meszczyński 
Najj. Panu biret kardynalski; ks, Du- 
najewski ukląkł przed Tronem a Najj. 
Pan włożył mu biret na głowę, poczem 
odśpiewano 7e Deum. Po Te Deum ks. 
kardynał udzielił błogosławieństwa pon- 
tyfikalnego i na tem uroczystość za- 
kończono. 

Po uroczystości, ks. kardynał przy- 
odziany w szaty swej nowej godności, 
miał posłuchanie u Najj. Pana. 


Praga, 30 czerwca. Zmarł sta- 
roczeski deputowany do Rady państwa, 
Salaschek. | 


Peszt, 30 czerwca. Minister 
handlu zarządził siedmiodniową obser- 
wacyę okrętów, przybywających z Ali- 
kantu i Taragony, ze wszystkich por- 
tów położonych pomiędzy temi dwoma 
miastami tudzież z Balearów. 

Berlin, 30 czerwca. Wiadomość 
dzienników francuskich, że cesarz za- 
myśla budować zamek w okolicy Har- 
danger w Norwegii, ażeby tam co roku 
przepędzać lato, jest zmyśleniem. 

Na przedwczorajszej świetnej ucz- 
cie dla Wissmana, wzniósł toast Leve- 
tzow na cześć Wissmana, który odpo- 
wiedział wzniesieniem toastu dla par- 
lamentu, prosząc go o dalsze popiera- 
nie, ponieważ zadanie jego nie jest je- 
szcze zupełnie dopełnionem. Windthorst 
oświadczył, iż Wissman nie pozostanie 
bez poparcia. 


Fredensborg, 30 czerwca. Na 
przedwcezorajszym obiedzie, danym na 
cześć cesarza Niemiec, wzniósł król 
Danii toast na powodzenie cesarza, 
cesarzowej i całego domu cesarskiego. 
Kapela odegrała hymn pruski, którego 
wysłuchano stojąc. Cesarz odpowie- 
dział, iż prawdziwą sprawia mu ra- 
dość, że mógł powitać króla i królo- 
wę, wychyla więc toast na powodze- 
nie domu królewskiego: niech Bóg 
zachowa w długie lata małżonków 
królewskich. 


Petersburg, 30 czerwca. Prawi- 
tielstwiennyj Wiestnik ogłasza ustawy 
o biciu srebrnej monety zdawkowej 
w sumie sześciu milionów rubli, o 
wprowadzeniu dodatku do podatku od 
cukru, a to po 40 kopiejek od puda; 
tudzież okólnik urzędowy cv do zapo- 
wiedziańej już nowej taryfy od towa- 
rów zagranicznych na kolejach, od 
granicy w głąb kraju. 

Belgrad, 30 czerwca. Wiado- 
mość dzienników zagranicznych, że mi- 
nister Tauszanowicz ma zamiar odbyć 
podróż w sprawach urzędowych do Pe- 


sztu, dotychczas się iue potwierdziła. *7— 


Obiega pogłoska, że król Milan 
chce złożonego z urzędu, byłego re- 
ktora uniwersytetu Nikołajewicza, zamia- 
nować guwernerem młodego króla. 


Gandia (w prowincyi Walencya) 
30 czerwca. Wezoraj zaszły tu trzy 
wypadki cholery z wynikiem śmier- 
telnym. 


Massawa, 30 czerwca. Według 
doniesienia Agencyi Stefamiego, komen- 
dant Kerenu wysłał przeciw derwi- 
szom, którzy pod Bediamer wtargnęli 
na terytoryum włoskie, wojsko złożone 
z krajowców. Jedna kompania tych 
wojsk osaczyła mających właśnie ze 
zdobyczą uchodzić derwiszów, i zmusi- 
ła ich do ueieczki. Derwisze stracili 
150 ludzi, 100 karabinów i chorągwie. 
Wzięte do niewoli kobiety i dzieci u- 
wolniono. Kompania wojska z krajow- 
ców miała dwóch zabitych i 4 ran- 
nych. 2 

Londyn, 30 czerwca. Zmarli tu: 
były minister spraw kolonialnych, lord 
Livterand, i były minister dla Irlan- 
dyi, lord Carnarvon. 

Wielkie zgromadzenie w hali 
centralnej uchwaliło jodnomyślnie wo- 
tum zaufania dla rządu. Balfour zwra- 
cał w przemówieniu swem uwagę, że 
niemiecko - angielska ugoda wyklucza 
wszelką możliwość zatargu z Niemca- 
mi, z któremi Anglia połączona jest 
wielorakiemi ścisłemi węzłami. 

Konstantynopol, 30 czerwca. 
Agence Constantinople została upoważ- 
nioną do oświadczenia, że zupełnie fał- 
szywą jest wiadomość o zgromadzeniu 
się softów w celu zaprotestowania prze- 
ciw rzekomo nadmiernym wydatkom 
dworu sułtańskiego dla personału mi- 
syj dyplomatycznych z okazyi przyję- 
cia obcych książąt i uroczystości dwor- 
skich. Dzięki mądrości i przezorności 
sułtana, panuje w zarządzie dworu duch 
ścisłej oszczędności. 


əs E ma l l | — 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreckowiecki. 


Nadesłane. 


KRONIKA RODZINNA. 


Pismo poświęcone sprawom społecznym i do- 


mowym wychodzić będzie w następnym kwartale w | Lubomirski z Bakończyc, Z. Kotinżyński 


tychże samysh warunkach i kierunka. Zaznajamiająe 
czytelników swoich z ruchem naukowym i pismien- 
nym w kraju i zagranicą; zamieszczać będzie jak 
dotąd artykuły dotyczące kwestyj społecznych, poga- 
danki pedagogiczne i naukowe, wieści polityczne, 
podróże i powieści oraz niewydane listy i pamiętniki 
znakomitych osobistości udziełane sobie z prywa- 
tnych archiwów i zbiorów. Z działu tego zamie- 
szezono w roku bieżącym studyum Michała Wiszniew- 
skiego o Bohdanie Żaleskim, oraz rozpocznie się 
druk niewydanej również rozprawy Józefa Gołuchow- 
skiego i z teki autografów dr. Antoniego J. kore- 
spondeneyi ks. St. Chosoniewskiego. Jako dodatek 
bezpłatny dla prenumeratorów w roku bieżącym daja 
się „Pamiętnik z 1778 roku Feliksa hr. Łubieńskie- 
go“. Prócz tego dla prenumeratorów nowych równie 
bezpłatnie do wyboru jeden z dodatków z lat prze- 
szłych, to jest: Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich 
Grzegorzewskiej, Pamiętniki Maryi Wesalówny lub 
Przygody księcia Marcina Lubomirskiego. Dla wszyst- 
kich zaś po cenach zniżonych wymienione na okład- 
ce książki pożądane w bibliotekach domowych. 

Prenumerata roczna w Warszawie rs 4, na 
prowineyi w kraju i zagranicą rs. 5, (to jest w Ga- 
Jicyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10); stosownie do 
tej ceny opłata półroczna i kwartalna 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 1 lipca 1890. 
Wznowienie. 
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(LA BOULE) 
komedya w 4 aktach Meilhaca i Halevy'ego. 
Początek o godzinie pół do 8-mej. 


ZZ ZZOZ Z ZZOZ 


j inj jj j rs ziełdy w - płacą żądnią łacą żądaji 
Cennik lwowskiej iby handlowej i przemysłowej, Kurs giełdy wiedeńskiej Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w ar. 232.99 23360 |Losy miasta Krakowa po 20 zł w. a. ae 28.5 
Lwów, dnia 28. ezerwea 1890, Duiaca: 1890 Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 139.— 139.50 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.26 23, 
TOE DIa A. ezerwoa . I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19525 196 — | Poźyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —— —, 
walutą austr. 1. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne losowane. GR I żyw skał To. po 10 zł. 1870 193 
1. Akcye za sztukę. złr. et.  złr. ct. R Opólny-rolai k i k węg. po 5 zł, 1850 13. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [19950 202 60 M pok R OE ore anae Galicji Bakin wot TA —- —. |Fandacya szpitala Aroyks. Rudolfa 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. a|230 — 232 — luty-sierpień . . «1 o o o 8840 3860 | Powsz. austr. zak. kr. ziem 4, pr. aś o 10 KASZ PRE" hh aa 
RA peen po A wa. &{305 — 30 — | Jednolity dług państwa w srebrze w złocie w 501. . . . . . 101.10 101.50 | ge Genoi pork Bim. 1. 6175 63:73 
aku kred. gal. po A. wa. gy] — — 216 — styczeń-lipiee . . . . . 89.05 89.23 m. m n premiowe po 3 pr. 108.50 109.— | py isła wawa 00 ZMS AU „SGI À 
ni Het EP ud =; kwiecień-październik . . . . . . 29.05 89.25 | Gel. zak. kr. ziem. Krak, los. "e p pe a SA AE g x wa.) a Si 
R psa: o. © Sn ano — | Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133.— 13t.— | » n » n n w ah E * = . e a = 
Banku hipoteczn. 5 pr. wa.w401. fOr 30 102 — s „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 BE. 140 — 14050 | » PE » w386L6&pr 950 — | wałdsteina vo sda m g, 6 Eb 30.75 Her 
s n 5 pr. w. a. i „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . 145 50 146.50 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 97.25 ——— Windisch a ORO WZT m — pE 
mylorowane = 10.pkpafmiy i 0T — L070 | | > 1864 po 1002r. . SUR Za M s W RÓŻBE 2 ja 100745 10085 Ro PR AA 4 
Banku kraj. 4'⁄ pr. wa. los. 51 1. Sf 99 — 9970 | 5 > 1864po 50złr. . . | |176.— 176.50 | a, » » » PO5pr w T. Woksle (za 3 miesiące). 
Tow. kredyt. galio. R b r. K E Ei 5y 1 % Renty Com. po 42 litr. austr, . . . —— —— "y latach tea = „ARES 100.75 100.95 Augsburg na 100 zł. w. p. n 45. 
ja = z „a EB IG gedi Gl < pafsiw. po 120 Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los. w 51'e l. 99.25 99.75 i 6 A. Et Z: 
A * 5pr.los, w37L:2|105 50 101 20 s 4 Piw dż po a s. 6: RE banii E oeo Berlin za 100 mark. w. p. n. z” 
T k d 1.4 los. 411/41 95 50 96 20 P S ae Frankfurt za 100 mark. w. p. n. ; 
ow. kred. gal. 4 pr. wa. los. hl Z 100 16 100 80 Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.15 10135 5 pr. w. a. I. emisyi "6.0 oaldo0 == Hamburg za 100 mark. w. pom . | —— —— 
ow on ŚP. a n © m > Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.35 109.50 | Qal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.25 107-51 Londyn za 10 ft. szt. . . 117.— 117.1 
w 7 » 4 poż ciąć 56 si 95 — 95 70 Banku aust. węg. 4'/4 pr. . . . . 101.30 101.90 Paryż za 100 fr. . ~ 48.47.50 46.525 
Listy dłużne g. Z. kr. nieza anal 2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.— 102.— i 
mił A 5 A wf dass Ź 57 — 60 — A % „ Zakł. kr. ziem. po 5!ją pr. . 102.25 103.35 Kurs ałota. 
is . Z.kr, wł. - Mię w m | : SE 
5 b) 2*ją pr. wa. w likwidaeyi | 47 — 50 — Galicyi AAR H.4 4. ' 104,— 104-0 |5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) pukał H | Ki 
e N Zn Glo. he == E A 0. + . 109. ~ —— | Kolej Albrechta a 300 zè. 5 pr. aw. 102.— 102.60 | Korona . . . . |= 
4. Obligi za 100 zł. | Węgier za 100 Es gr. i 89.—_ g9.g0 | TOW. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) e. 20- rankówka . . . . ror 228 
i 300 zł. 5 w sreb) —— — dostyjski półimperyał . = = 
Indemniz. gal. 5 pr. m, k 103 90 104 60 a RE ODZEW a e ; $ NSS FAW 
Galio. funduszu propin. 4 pr. wa. {9270 9340 3. Akcye o sa 1 = 5 m i rob. m : a e 
A Z F po zł. W. a. 5 .— | Śreb.o PZODKOSONENO | o == 55 — = 
wn prjfS pr. a. foo mael al Anglo-aust, 200 zł. emit. zł. 158.— 153.50 | Kolej gal Kar, Lud. emisya z r. 1881 Z lwo vskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Oblig. komunalne Banku krajo- Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303.50 304. po 300 zł. 4*ją p s a oa ond Oe 109.10 i Tel y k J i ki y 
wego 5 pr. w. a I. emisyi Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 578.-- 584, — dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 1'010 elegrafowany kurs wiedeński. 
Ep 2 P y i Kol. gal. Lwów-Czern.-J 3 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [10450 — — |Głal. banku hip. po 200zł. . . . . —— —.— |20 a 4 2 Y ią 288, emisya A BOU 3.60 dnia 28 czerwca 1890. uł. 
Roar az. 1983 o'/a pr. wa. |] 9840 9910 a E peng, Wr Wi —— —— AAD- W STEDZZĄ F Ę 1884 5 m ań Jednolity dług patstwa w banknotach 33 
6. Losy miasta Krakowa 22 50 2450 |Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— — — Z T. — 91. b 
4 s__ Stanisławowa —— 8% — Bank dla krajów koronnych œ 200 zł 234.70 232.30 z r pc | = load locie P y - Ma B 
6. Monety. ank austro-węgierski a 600 zł. . . 911.— 974.— z r. Jm 0 R a wsad 
Dikótolendecii" 550 560 |Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 1950 80— | Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101— 101.40 | ay, a astro-węgier 978 
Dukat cesarski 554 564 | Aust Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m 36%.— 367.— 6 Losy. i drtkego wiedeńskiego |304 
Nepoleondor 930 936 |Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —— — — : Mondo © 116 | 9 
Półimperyał . . . . 9 65 9 75 |Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —.— —-.— |lInstr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 135.75 186 50 Napo Ew „ „MIND s 9 |311 
Rubel rosyjski srebrny 132 143 |Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2827.— 2857.— | Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 57.50 58.46 i 
a » _ papierowy 1 331/, 1 35:/, | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 200. - 200.50 | Tow.żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 123.— 127.-— | Dukat cesarski men. . 5 |55 
a; iemieckich 7 Lwów-Czern. kol, I. po 300 zł. a. w. 230.50 23 150 | Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 39— 33 100 marek niamisekich . 57 |46 
Qu marek niemiacki 57 20 57 65 f p p 
armat nz | OEO 
BD Z E ŻE MM NW H BA. U HB Z E BÓGÓWY wW. 


Licytacye. | 


L 4623 

C. k .Sąd powiatowy w Bukowsku ogła- 
sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Tymka Harpaj w kwocie 32 zł. aw. zpn. 
odbędzie się dnia 10 lipca 1890 i dnia 14, 
sierpnia 1890 o godzinie 10 rano w sądo- ; 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re- : 
alności dłóżnika małoletnich spadkobierców 
po śp. Stefenie Harpaj własnej ciała tabu- 
larnego nie {stanowiącej w gminie kat. j 
Komańcza pod lk. 97 położonej która przy 
rugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
380 zł. wa. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 38 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jestapan Enzebiusz Czerepaszyński z Buko- 
wska. 


Bukowsko, dnia 9 lutego 1890. | 


L. 3060 (4143 1--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
ogłasza, że dnia 16 lipca 1890 i daia 13 
sierpnia 1890 zawsze o 10 godzinie rano, 
odbędzie się tamże egzekucyjna sprzedaż 
połowy ciała hipotecznego wyk hip. l. 25 
ks. gr. gminy Zamłynie objętej Chiela 
Schichtera własnej na zaspokojenie preten- 
syi Frydryka B. Saamen w kwocie 65 zł. 
40 et. zpn. 


|25 września 1890 o godzinie 


6 


| PRZYJECHALI DO LWOWA 


dnia 80 czerwca. 
Hotel Zorza. 
Pp. H. Czarnowski z Kijowa, Ks. H 
7 
Rossyi, Dr. K. Br. Horoch z Wiednia, M. 
Mazurkiewiez ze Sniatyńki. 
Hotel Europejski. 
Pp. Dr H. Kahane z Wiednia, H. 


| Bischitz z Pragi, T. Brozek z Krakowa, Dr 


D. Münz ze Stanisławowa, hr. Waldstein z 
Pragi. 
Hotel Franeuski. 
Pp. L. Steinberg z Gałaczu, K. Moor 
z Wiednia, R. Szwarz z Wiednia, J. N. 
Kulka z Sambora. 


Ces. król. generalna Dyrekcys 
kolei państwowye6h. 


Do Lwowa przychodzą ; 


ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja: 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 

g. 12 m 8 w nocy z Budapesztu, Man- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g: 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu-' 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 


g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
; karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiatyna 
i i Stanisławowa; 
4 BEŁZCA g. 10 m. 1% rano pociąg miesza- 
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 
g. 5 m. 4ł po połudn'u pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca; 


| Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkaesa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 

| przed połudaiem pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 

karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 zrana po- 

ciąg mieszany do Bełzca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko we wtorki. 

Godziny podane są według zegara lwowskiego, 

Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei 
państwowych w Galicyi nabyć można w każdej sta 
cyi po cenie 6 centów za sztukę 


Cena wywołania 80 zł. wa. 
Wadyum 8 zł. wa. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 


Ustrzyki, dnia 13 maja 1890. | 


L 4797 (4141 1 3) 
C. k. Sad powiatowy w Bukowsku ogła , 
sza, ż9 w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jakóba Majerowicza w kwocie 49 zł wa. zpa. į 
odbędzie się dnia 21 slerpnia 1890 i dnia 
10 rano w 
sądowem zabudowanin przymnsowa sprze- 
daż realności dłużnika Łukasza Zadylaka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
pod lk. 62 w Bukowska wsi położonej, któ- 
ra przy dragim terminie i niżej ceny Sza- | 
cunkowej 1090. zł. aw. sprzedaną zostanie 
Zakład 100 zł. aw. 


Pociągi kolejowe 


(podług zegara lwowskiego). 


Rrzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 miu. 50 rano pa 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 
południu pociąg pospieszny -— o god 
7 m. 16 wieczór pociąg mięszany - 
o g. 9 m.28 wieczór pociąg osobowy 

ZPodwołoczysk na „dworzec główn 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po 
ciąg mięszauy -— o godz. 2 m. 20 p 
południu pociąg pospieszny — o godź 
7 m. 30 wieszór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam 
cze o godz 2 m 38 w nocy pocią 
mieszany - 0 godz. 2 m. & po poł 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 
m. 1 wieczór pociąg osobowy 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 ran 
pociąg osobowy — o godz. 2 m X 
po południu pociąg pospieszny — og 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
godz. 9 m. 50 przed południem pocią 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po 
łudniu pociąg pospieszny — o godz 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 
po południu pociąg pospieszny — o g 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany, 


blicznego przetargu na rzecz Chaima Da- 


i widsona na dniu 14 sierpnia i na dniu 13 


września 1890 każdym razem o godz. l0rej 


(4142 1—3) Karol Morwitz ck notaurgusz w Ustrzykach., przed południem przedsięwziętą zostanie z 


tem, że realność ta ma pierwszym terminie 
za cenę wywołania 150 zł. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
Spzedaną zostanie. 

Poręczenie wynosi 15 zł. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w rogistraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. Dr. Witlin w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 7 kwietnia 1890. 


L. 19635 (4116 1—3) 
C. k. Syd powiatowy miejsko-doleg. w 
Stanisławowie zawiadamia, że w celu za- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; spokojenia wierzytelności Banku zaliczko- 


jest pan Jan Bichmaan 2 Bukowska. 
Bukowsko, dnia 39 gruduią 1889. 


L, 6152 


(4091 1 38); sprzedaż 


wego stanisławowskiego w kwocie 310 zł. 
w. a zpa., odbędzie się dnia 5 sierpaia 
1890 i dnia 2 września 1890 przed połu- 
duiem w lokalu urzędowym przymusowa 
realności Iwana Stefana własnej 


C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w | wyk. hip. 54 gminy Mykietyńce objętej na 
Złoczowie podaje do publicznej wiadomości, | 45 zł, ocenionej i realności Fedia Iwaniu 


że na zaspokojenie sumy 250 zł. 


wa. zpn | łek własnych, jednej czwartej części wyk. 


przymusowa sprzedaż realności pod nk. 450 | hip. 179 i połowy wyk. hip. 180 tejże gmi- 


w (łołogórach położonej wedle wykł hip. l. 


205 gminy Gołogóry Nuchima Goliwurm | 


własnej w tutejszym Sądzie w drodze pu- 


ny objętych, na 335 zł. oszacowanych, któ- 
re przy terminie drugim niżej ceny sza- 
eunkowej sprzedane będą. 


Wadyum za pierwszą z nich wynos 
4 zł. 50 at., za drugie 34 zł, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u 
stanowiono adw. dr. Buczyńskiego ze Sta - 
nisławowa. 

Warunki szczegółowe, akt szacunkow 
i wyciągi h'potoczne leżą w registraturze 
do przejrzenia. 

Stanisławów, 29 kwietnia 1890, 


L. 293 (4171 
Celem zabezpieczenia budowy nowe 
szkoły w Błaszkowej z pomieszkaniem 7d 
nanczyciela i dostarczenia potrzebnych d 
tejże szkoły sprzętów w drodze przeds 
biorstwa odbędzie się na dniu 3 listop: 
1890 w kancelaryi ck. Rady szkolnej oká 
gowej w Pilźnie o godz. 9 przed południe 
dubliezna lieytacya. 
Cena wywołania wynosi 2252 zł. 60 
Wadyum 10 pre. tejże ceny 
Warunki licytacyji, plan i kosztory 
mogą być w kancelaryi ck. Rady szkoln 
okręgowej przez PP. Przedsiębioreńw prze 
rzane. j 
Z. e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Pilzno, dnia 28 czerwca 1890, 
Przewodniczący ck. Starosta 


. 815 (4053 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku po- 
je do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
jnej Hersza Tomberga przeciwko nieobję- 
j masie spadkowej Władysława Pierzchały 
zapłacenie kwoty 111 zł, 83 et. wa. zpn. 
będzie się publiczna licytacya. realności 
yk. hip. 1. 88 ks. gr. gm. Glinik górny 
jętej w dniu 7 lipca 1 w dnia 11 sier- 
nia 1890 w tutejszym Sądzie o godzinie 
10 z rana. Z 

Cena wywołania 137 zł. 50 et. 
Wadyum 14 zł. wa. 

Frysztak, dnia 7 czerwca 1890. 


. 2420 (4055 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
e do publicznej wiadomości, iż celem 
zeprowadzenia  orzeczonego wyrokiem z 
nia 15go czerwca 1889 l. 2924 zniesienia 
spółwłasności realności pod nk. 552 w 
Nowym Sączu położonej lwh. 543 objętej, 
stanowiącej wspólną własność Wiktorji z 
Głąbiów zam. Markiewicz w 1/6 części, Jó- 
zefy z Głąbiów Augustynowicz w 1/6 części 
Jana Głąbia w 1/6 części, Maryanny z Głą- 
biów Borek względnie tejże  zdeklarowa- 
nych sukcessorów małoletnich Wiktoryi, 
Jana, Maryanny, Stanisława Borków w 1/6 
części, Julii z Głąbiów Paluch w 1/6 i 1/18 
części i Jana Palucha w 1/12 części, odbę- 
dzie publiczna sprzedaż tejże realności w 
jednym tylko terminie na dniu 1 lipca 1890 
o godz, 10 przed południem w gmachu są- 
dowyia. A i 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- $ 
cunkowa w kwocie 2348 zł. wa. 
Wadyum wynosi 235 zł. © 
Resztę warunków  lieytacyjnych, | akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze tutejszej, 
Nowy Sącz, 10 maja 1890. 


> (4073 3-—8) 
3 EW dniach 12 lipca i 2 sierpnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem przeprowadzoną zostanie w c. k. Sg- 
dzie powiatowym w Radomyślu przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 14 gm. kat. Gliny 
wielkie objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 13221 zł. 
Wadyum 122 zł. 10 et, | | . 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
rzeglądnąć można w registraturze. 
p "NAMI dnia 12 maja 1890. 


(4067 8—31. 
=E S3 æ Białoj podaje 
do wiadomości, że w dniu 18 lipeai w dniu 
22 sierpnia 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 85 w Białej położonej wh. 
l. 85 objętej. 

Cena wywołania 3928 zł. 25 ct. wa. 
Wadyum 393 zł. wa. = 
Realność ta przy pierwszym terminie 
za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś przy 
drugim także poniżej tejże sprzedaną Z0- 
stanie. ak 
Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolne przejrzeć w tut, 
sąd. registraturze. | is 
Dla niewiadomych z życia 1 miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 


daj 


L. 2374 


się kuratora w osobie p. dr. Cieszyńskiego 
w Białej. w 
Biała, dnia 28 kwietnia 1890. 
L. 3651 (4087 3-3) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 
rozpisuje do przedsięwzięcia 


przymusowej przedaży ocenionych na 70 Zł. | 


65 et. aw. 24/28, czyli w stosunku do 


objętego wykazem hipotecznym 
P aaa ka Matli Scholdes mle jeb ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Izraela 
Emanuela Emrocha w kwocie 400 zł. aw. 
apn. dwa. termina, a to pierwszy termin | 
na dzień 2 września 1890 a drugi termin 
na dzień 6 października 1890 zawsze o go- j 
dzinie 10 przed południem z dodatkiem, że ; 
przy ostatnim terminie, jeżeli wartości sza- | 
eunkowej osiągnąć nie można będzie, takze 
niżej tej wartości sprzedane zostaną. © 
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- į 
cyjne mogą być przejrzane w registraturze 
tut. sądu. 7 | = 
Kuretórem niewiadomych wierzycieli 
łipotecznych jest adw. dr. 


Wadyum wynosi 73 zł, 7 et. aw. 
Złoczów, 31 maja 1890. 


L. 2989 (4066 3—8) 
Celem zaspokojenia pretensyi masy 
rozbiorowej Siissmana Rubenfelda 50 zł. 
z pn., rozpisuje się egzekucyjną publiczną 
„żedaż realności pod lk. 22 w Korzeńcu 
dała tabularnego niestanowiącej Etli Ru- 
* enfeld własnej, na cenę 1110 zł. sądownie 
os”acowanej i do przeprowadzenia tej licyta- 
cyi wrznacza się w tut. Sądzie dwa termina 
z $ Ja 16 lipea 1890 i dnia 20 sierpnia 
QS9u zawsze o godz. 10 przed południem. 
f Wadyum 111 zł. 


„Gazeta Lwowska“ Nr 148 


< 


publicznej | L. 2926 


> ©a-| nika 1890, każdym 
łyści T2j1l2 części z (*/,) części, i jednej | przed 
czwartej części "l. części ciała hipotecznego | w e. 
249 gminy j przymusowa sprzedaż realności pod nk. 46 


<< 


ś 


* 


Akt opisania i oszacowania przejrzeć | sprzedaż realności 


można w tut, registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 30 kwietnia 1890. 


L. 1167 (4039 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Brze- 
żanach podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia 13 rat pożyczkowych po 14 zł, 
74 ct. resztującego kapitału 202 zł. 98 et, 
i 11 zł. 98 ct. z 9 pre. odsetkami i przy- 
należytościami, odbędzie się ma rzecz za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi w zabudowaniu tegoż Sądu w sali 
nr. 3 w dniach 8 sierpnia 1890 i 8 wrze- 
śnia 1890 każdym razem o godzinie 10tej : 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności gruntowych, mianowicie 
ciała hipotecznego wyk. hip. l. 50% gminy 
Koniuchy objętego, Ozyasza Laibla własnego 
i ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 1027 gmi- 
ny Koniuchy objętego Leopolda Tabęckiego 
własnego a z parcel grt. l. 6844/2, 6345/1 
i 6845/3 z ciała hipotecznego l. 502 już po 
egzekucyjnem oszacowaniu wydzielonych 
utworzonego w powiecie brzeżańskim poło- 
żonych. 

Cena wywołania wynosi 1912 zł. 50 et. 
niżej której na drugim terminie sprzedaż 
nastąpić może jednakowoż gdyby przy dru- 
gim terminie ofiarowana cena kupna nie 
dosiągła nawet 2/8 części warteści szacun- 
kowej, natenczas wolno będzie każdemu 
ustawą niewykluczonemu w przeciągu dni 
14 od drugiego terminu licytacyjnego wnieść 
po myśli $. 10 ust. z 10go czerwca 1887 
l. 74 Dz. p. p. wyższą ofertę dodatkową, 
celem spowodowania ponownej licytacji. 

Wadyum ustanowione na kwotę 192 zł. 

Nabywca obowiązany będzie] te wie- 
rzytelności hipoteczne których zapłatę wie- 
rzyciele przed terminem zapłaty lub umó- 
wionem wypowiedzeniem przyjąć by nie 
chcieli, przyjąć do zapłaty za potrąceniem 
z ceny kupna o ileby z takowej, wedle po- 
rządku tabularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane i z pobytu wiadomych 
hipotecznych wierzycieli którzyby dopiero po 
dniu 11 sierpnia 1889 jako dniu wystawienia 
extraktu tabularnego hipotekę uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze, 
w tej sprawie zapaść mające z jakiegokol- 
wiek noyodó Mie iiogły być doręczone nie- 
Xej wierzycieli z miejsca pobytu niewia: 
domych do rąk ustanowionego kuratora w 


osobie adw dr. Madeyskiego z substytucyą | L. 3444 7 


p. «dw, dr. Gottlieba jakoteż 
niniejszego edyktu. 
Brzeżany, 22 marca 1890. 


L. 2632 (4015 8—8) 
Celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa Oszezęđności i pożyczek w 


ża pomocą 


|” ts. 


wielkich Michała Mańkowskiego własnej w 


pod l. 130 zł. Borkach L. 41049 


t 


(4108 2—3) 
W eelu wykonania w dwuletnim ter- 


tutejszym e. k. Sądzie w drodze publicznej ; minie 1891 i 1892 podwyższenia gościńca 
licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. galic. Za- i państwowego Samborskiego pod Koniuszka- 
kładu kredytowego włość. w likwidacyi dnia ;mi wraz z budową trzech mostów nr. 50, 


% sierpnia 1890 i dnia llgo września 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie! realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 300 zł, lub wyżej tejże, na drugim 
terminie zaś także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i protokół opisania przynależności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Tarnopol, 31 marca 1889. 


L. 15663 (4063 3—3) 
C. k. miej, del. Sąd powiatowy w 
Tarnopolu pzdaje do wiadomości, że na za- 
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi 10 rat po 6 zł. 
67 et, i 81 zł. 11 et. i 3 zł. 95 ct. wa. zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 7go 
sierpnia i dnia 11 września 1890 zawsze 
o 10 rano przymusowa sprzedaż realności 
wyk. hipot. 51 księgi gruntowej dla gminy 
Pokropiwna objętej Dmytra Góral własnej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze. , ; 

Tarnopol, 31 lipca 1889. 


7518 (4059 3—38) 
Dnia 8 sierpnia 1890 i dnia 9 wrześ- 
nia 1890 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. ck. Sądzie przymsuowa publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 87/13 w Samborze 
na Blichu położonej wedle Dom. Caal, I pag. 
128 n 6 haer. Mechla Teitelbaum własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Mojżesza Ham- 
mermana 148 złr. 76 et. aw. zpn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
924 złr. 50 et. aw. 

Wadyum 92 złr. 45 ct. aw. 

Przy pierwszym terminie realność ta 
tylko ża lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych, eks- 
trakt tabularny i protokół ocenienia wolno 
registraturze przejrzeć. 

Sambor, 17 czerwca 1890. 


(0953-35) 

C. k. Sąd powiatowy gliniański ogła- 

sza, że przeprowadzi o godzinie 10tej rano 
dnia 4 lipca 1890 powyżej aeny szacunko- 
wej, zaś dnia 8 sierpnia 1890 nawet poni- 
żej takowej, licytacyę realności wyk. hip. 
1. 27 gminy kat. Przegnojów, nieobjętej masy 
spadkowej Hnata Barana własnej, na rzecz 


L. 


r 


Oświęcimiu w kwocie 178 zł. 99 kr. zpn. | Fedka Martyniaka pto 70 zł. z pn. 


odbędzie się w tutejszym Sądzie na dniu 
4 sierpnia i 9 września 1890 każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana egzekucyjna li- 
cytacyjna sprzedaż realności pod lk. i lwh. 
14 w Starych Stawach a Franciszka i Wi- 
ktoryi Gawronów własnej. 

Cena szacunkowa 699 zł. 87 kr. sta- 
nowi cenę wywołania. 

Wadyum 70 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

Oświęcim, dnia 22 kwietnia 1890. 


(4072 38-—3) 
W dniach 25 sierpnia i 13 paździer- 
razem o godzinie 10 

południem przeprowadzoną zostanie 
k. Sądzie powiatowym w Radomyślu 


w Książnicach położonej. 
Cena szacunkowa wynosi 1275 zł. 
Wadyum 127 zł, 50 ct. 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze. 
Radomyśl, dnia 15 maja 1890. 


L, 14403 (4062 3-—3) 
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 


| Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za- 


spokojenie 43 zł. 69 et. wa. z pn., przymu- 
sowa lieytacya realności 1. kons. 5 w Bor- 
szowiey wielkiej wedle wykazu hipotecznego 
1. 232 Bartka Skowrońskiego własnej w tu- 


Kafliński z za-| tejszym Sądzie i na rzecz Zakładu kredy- 
stępstwem adw. dr. Wittlina w Złoczowie. | towego włościańskiego w likwidacyi dnia 


7 sierpnia 1690 i dnia 18 września 1890 
każdym razem o 10 rano przedsięwziętą zo- 
stanie. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. 

Wadyum 60 zł. wa. 

Resztę warunków  licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg hipoteczny realności przejrzeć 
można w registraturze. 

Tarnopol, 31 lipca 1889. 


L. 6527 (4064 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 


i sumy 72 zł, 14 et. wa. z pū., przymusowa 


z dnia 1 lipca 1890, 


2) 


|F. 6755 


Cena wywołania 338 zł. 

Wadyum 3 zł. 80 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego. 

Gliniany, 21 maja 1890. 


(4090 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko; delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Agaty 
Warzatowaj w kwocie 215 zł. aw. zpn. od- 
będzie się dnia 6 sierpnia i 8 września 
1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna srrzedaż przez licy- 
tacyę realności wykazem hipotecznym 1. 136 
księgi gruntowej grainy Wola rzędzińska 
objętej Macieja Sikory własnej. 

Cena wywołania 774 zł. aw. 

Wadkum 80 zł. aw. 

Resztę warunków  licytacyi, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze tego Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy miej. delg. 

Tarnów, 14 czerwca 1890. 


L. 4673 (4101 2—3) 

W tutejszym Sądzie o godzinie 10tej 
rano odbędzie się w dniu 16go lipca 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28go 
sierpnia 1890 nawet poniżej takowej licy- 
tacya realności l. 186 w Miehniowcu Iwana 
Hrycyka własnej, na rzecz Kisika Segalla 
pto 135 zł. z pn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. wa. 

Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania wolno przejczeć w tus. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem Konstantego Telisze- 
wskiego w Turee. 

Turka, dnia 6 maja 1890. 


i 


| 


51 i 5% odbędzie się w dniu 29 lipca 1890 
o 12 godzinie w południe w e k. Starostwie 
w Samborze licytacya ofertowa. 

Kwota fiskalna na podwyższenie go- 
ścińca z poszutrowaniam wraz z ustawie- 
niem poręczy drogowych i rozebraniem mo- 
stu nr. 49/8 wynosi . 62.046 zł. 38 et. 
na budowę mostu nr. 


50/7; SE. 3.454 „ 80 ct. 
na budowę mostu nr. 

Sim" o aa 3.292 „ 87! et. 
na budowę mostu nr. 

52/6'/ą 837 „ 79 ct. 


razem . . 69.680 zł. 797/, et. 

Bliższe warunki tyczące się tego przed- 
siębiorstwa, jakoto: wykaz cen jednostko- 
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczególowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem c. k. Starostwie 
gdzie także w powyżej ustanowionym termi- 
nie licytacyi, najpóźniej do godziny 12 w 
południe wniesione być mają oferty zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 et. i wa- 
dyum wynoszące 5 pre. ceny fiskalnej z 
wymienieniem żądanego wynagrodzenia nie 
tylko cyframi, ale także literami. 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach, które zgłaszającym się oferentom 
przez e. k. Starostwo w Samborze bezpła- 
tnie wydane będą. i 

Oferent winien we właściwem miejscu 
blankietu podać zaofiarowany opust bez ża- 
dnych dopisków, następnie położyć datę i 
podpis imieniem i nazwiskiem. 

Wszelkie inne oferty różniące się co 
do treści z osnową blankietu, lub zawie- 
rające jakiekolwiekbądź dopiski, albo też 
nie podane w terminie nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1890. 


L. 620 (4094 2—3) 

W Andrychowskim Sądzie powiatowym 
odbędzie się dnia 21 lipca i dnia 25 sier- 
pnia 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 882 w Wieprzu 
położonej według wyk. hipot. 1. 3824 księgi 
gruntowej gminy kat. Wieprz, Baltazara uy- 
wioła własnej na zaspokojenie wierzytelności 
Majera Laufera w kwocie 105 zł. 36 ct. 

Na pierwszym terminie realność ta 
LykkU ŻE ehg szacukówęih STACH. 
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni- 
żej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 280 zł. 

Wadyum 28 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, 30 marca 1890. 


L. 5443 (4099 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Skawiński poda- 
je do publicznej wiadomości, że rezolucyą 
z dnia dzisiejszego l. 5443 w sprawie gmi- 
ny miasta Skawiny przeciw Jędrzejowi Pa- 
chońskiemu o 20 zł, 48 et. dozwoloną zo- 
stała egzekueyjna sprzedaż realności lwh. 
386 gminy Skawina objętej Jędrzeja Pa- 
chońskiego własnej w dwóch terminach a 
to 15 lipca i 20 sierpnia 1890 każdym ra- 
zem o godzinie 9 z rana w tutejszym S4- 
dzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota osza- 
cowania realności powyższej 176 zł. 86 et. 

Wadyum wynosi kwota 18 zł. 

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Skawina, 14 kwietnia 1890. 


L. 2605 (4131 2—3) 

W Sądzie tutejszym odbędzie się w 
sprawie egzekucyjnej Jakóba Weinbergera 
pretensyobiercy Marcina Millera przeciw 
Stefanowi Szkołozemu pto 90 zł. zpn. przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 19 w Lisowcach położonej, wyk. hip. 
1. 550 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Lisowce objętej, na rzecz stefana Szkoło- 
zego intabulowanej, t. j. na dniu 7 sierpnia 
1890 i na dniu 11 września 1890, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że ta realność na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową lub powyżej takowej, na 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 625 zł. 

Wadyum 62 zł. 50 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania mogą być w tutejszym Sądzie 
przejrzane. 

Kuratorem dla z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono e. k. notaryusza p. Władysła- 
wa Rubezyńskiego w Tłustem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, dnią 7 maja 1890. 


— 


L. 6805 (4098 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy Skawiński podaje 
do publicznej wiadomości, że rezolucyą z 
dnia dzisiejszego l. 6305 w sprawie Wilhel- 
ma Schildera przeciw Franciszkowi Korze- 
niowskiemu o 115 zł. z pn. dozwoloną zo- 
stała egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
28, 426 i 428 gm. Skawina do Franciszka 
Korzeniowskiego należących w dwóch ter- 
minach a to: 16 lipca i 19 sierpnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 z rana w tu- 
tejszym Sądzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 08za- 
cowania realności l. w. h. 28, 426 i 428, 
265 zł. 

Wadyum wynosi xwotę 26 zł. 50 ct. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipote- 
czny i akt oszacowania przejrzeć można w. 
registraturze. 

Skawina, 26 lutego 1890 


L. 360 (40938 2—8) 

W Andrychowskim Sądzie powiato- 
wym odbędzie się 4 sierpnia i 9 września 
1890 o godzinie 10 rano przymusowa sprze- 
daż ‘l części realności pod nk. 60 w An- 
drychowie położonej, według wykazu hipot. 
1. 83 księgi grunt. gminy Andrychów ma- 
łoletnich Berty, Pauliny, Bernarda i Igna- 
cego Birnów własnej na zaspokojenie wie- 
rzytelności Kmila Schorra w kwocie 225 
zł. 28 ct. zpn. 

Na pierwszum terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun- 
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni- 
żej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 600 zł, 

Wadyum 60 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Jan Malec z Andrychowa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, 20 maja 1890. 


L. 4907 (4130 2—3) 

W dniach 10 lipea i 28 sierpnia 1890 
o godzinie 10tej rano odbędzie się w spra- 
wie Michała Cwiklińskiego przeciw Ilkowi 
Ferens pto 27 zł. 35 ct. egzekucyjna licy- 
tacya 2/4 nieoddzielnych części realności 
objętej wykazem hip. 164 księgi gruntowej 
Radziechów objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 416 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Resztę warnnków przejrzeć można w 


a uunać 


C. k. Sad powiatowy. 
Radziechów, 138 czerwca 1890, 


L. 3196 (4127 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem wydobycia na rzecz Sa- 
lamona Ber Bergera kwoty 400 i 100 zł. 
z pn., odbędzie się na dniu 21 lipca 1890 
o godz. 10tej przed południem relicytacya, 
realności pod lk. 187 w Jaworowie położo- 
nej, dłużnika Wolfa Serbera wedle Dom. II. 
pag. 247 n. 7 haer. własnej z tem, że real- 
ność ta na powyższym terminie za jakąkol- 
wiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 1530 zł. 

Wadyum 153 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można w tut. Sąd. registratu- 
rze przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów. 30 maja 1890. 


e CJ 


L. 2349 (4124 2—3) 
C, k. Sąd powiatowy w Gwoźdźeu 
sprzeda dnia 1 sierpnia 1880 i dnia 1 wrze- ; 
śnia 1890 zawsze o godzinie 10 przed poł, 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim także i niżej 
takowej z zastrzeżeniem $Ś. 10 ustawy z 
dnia 10 czerwca 1887 l. 74 dz. u. p. naj- 
więcej ofiarującemu za gotówkę realność 
pod lk. w Turce położoną, whl. 791 | 
Marcina Ostrowskiego i w. h. 1, 1040 Fiotra | 
Kozubiaka własną, celem zaspokojenia wie- | 
rzytelności e. k. uprzyw. galic. Zakładu! 
kredytowego włościańskiego w likwidacji | 


tj. 12 rat po 2 zł. 94 et. i 42 zł. 27 et.i 
| realności w. hip. 1. 234 ks. gr gm. Wie- 


wa. Z pn. 


Cenę wywołania stanowi wartość rze- | 


czonych realności, pierwszej w kwocie 385 zł. 


drugiej w kwocie 60 zł. wa. przyjęta. | 


Każdy chęć kupienia mający obowią- 


zany będzie kwotę 44 zł. 50 et. do rąk ko-! 
misyi licytacyjnej złożyć. | 


Dla wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna doręczona być nie mogła, lub,' 
którzyby na realność rzeczoną później pra-' 
wo rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. ' 
dr. Szustera w Kołomyi ustanowionym został. ! 

Akt oszacowania i warunki bliższe li- ! 
cytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane. 

Gwożdziec, 24 maja 1890. j 
L. 1386 j (4126 2—3). 

C. k. Sąd powiatowy w Głogowie 
oznajmia, że w celu zaspokojenia przyzna- ` 
nej c k. uprzywil. Zakładowi kredytow. 


włościańskiemu w likwidacyi sumy 63 zł. 
3 et. zostanie realność wyk. hip. 1. 28 gmi- 
ny Hucisko objęta, Adama Drąga własna i 
realność wyk. hip. l. 30 tejże gminy objęta 
Ignacego Draga, przez publiczną licytacyę 
na terminach dnia 21 lipca 1890 i 25 sier- 
pnia 1890 każdym razem o godz. 1l rano, 
na miejscu w Głogowie sprzedaną, 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszosądowej registraturze, lub przy termi- 
nie przejrzeć można. 

Głogów, 24 maja 1890. 


L. 590 (4122 2—3) 

Dnia 22 sierpnia i dnia 19 września 
1890 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzekucyj- 
na publiczna licytacya połowy realności 
nr. 161 lwh. 161 w Dobczycach położonej Ma- 
ryanny Gębczak własnej na pokrycieipretensyi 
Mojżesza Cyzera w kwocie 45 zł. wa. z tom, 
że na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
za cenę szacunkową 1465 zł. lub powyżej, 
zaś na drugim terminie także poniżej tejże 
ceny. 

Wadyum wynosi 146 zł. 50 et. wa. 

Kurator wierzycieli niewiadomych miej- 
scowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogalski. 

Beszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 26 kwietnia 1890. 


L. 589 (4120 2—3) 

Dnia 22 sierpnia i dnia 19 września 
1890 każdym razem godz. 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym Sądzie egzekucyjna publiczna 
ieytacya połowy realności nr. 161 lwh. 161 w 
Dobczycach Jana Gębezaka własnaj, na po- 
krycie pretensyi Mojżesza Cyzera pto 50 zł. 
wa. z pn. z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż nastąpi za cenę wywołania 1520 zł. 
75 ct. lub powyżej, na drugim zaś terminie 
także poniżej tejże ceny. 

Wadyum wynosi 153 zł. 

Kurator wierzycieli niewiadomych miej- 
scowy kandydat notaryalny Jan Glaser. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 29 kwietnia 1890. 


L. 379 (4100 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skawinie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzię sie dnia 18 lipea b. r. pó. 


a pyej Uóny szacunkowej, zaś dua 21 sier- 


pnia 1890 i poniżej ceuy szacunkowej kā- 
Żdym razem o godzinie 9 z rana publiczna 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 50 obję- 
tej w Korabnikach położonej Józefa Lisko- 
wicza własnej. 

Cena wywołania jest 85 zł. 

Poręczne 8 zł. 50 ct. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- 
czny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tus. registraturze. 

Skawina, 31 maja 1890. 


L. 12443 (4082 2—-8) 
W e. k. Sądzie krajowym w Krako- 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Mojżesza Rittermana w resztu- 
jącej kwocie 1264 zł. 50 et. z pn., w dniu 
25 sierpnia 1890 o godz. 10 rano przymu- 
sowa sprzedaż dóbr Węglówka w powiecie 
sądowym Dobrzyckim położonych, lwh 724 
objętych, Zygmunta Samborskiego własnych. 
Cena wywołania wynosi ;6700 zł. wa. 

Wadyum 670 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Jakubowski, zastępcą adw. 
dr. Sulerzyski. 

Kraków, 23 maja 1890. 


L. 2736 (4128 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
w sprawie egzekucyjnej Racheli Teitelbaum 
przeciw masie spadkowej, względnie dekla- 
rowanym spadkobiercom Józefa Grodeckiego 
o 100 zł. wa. rozpisuje publiczną sprze- 
daż połowy realności whl. 226 i połowy 


lopole objętej, która się odbędzie w dniu 
21 lipca Ii w dniu 21 sierpnia 1890 o go- 


dzinie 9 przed południem w gmachu są- 
dowym. 

Wadyum 10 zł. i 15 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 


oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jan Maczyszyn w Ropczycach. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Ropczyce, dnia 29 kwietnia 1890. 


L. 8817 (4102 2—3) 

W Sądzie tutejszym odbędzie się w 
sprawie egzekucyjnej Abrahama Mojżesza 
Kohna przeciw Tomaszowi Słocińskiemu 
pto 146 zł. z pn.. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Hinkoweach  położo- 
nej wyk. hip. l. 285 ks. gr. gminyjkatastral- 


E 


f 
g” 


nej Hinkowce objętej na rzecz Tomasza 
Słocińskiego intabulowanej w dwóch ter- 
minach t. j. w dniu 7go sierpnia 1890 i w 
dniu 11 września 1890 o godzinie 10 przed 
południem z tem, że ta realność na pier- 
wszym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, na drugim i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 650 zł. 

Wadyum 65 zł. wa. 

Reszta warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania mogą być w tutejszej registra- 
| turze przejrzane. 

,  Kuratorem dla z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się p. Władysława Rubczyńskiego 
e. K. notaryusza w Tłustem. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 28 marca 1890. 


L. 7579 (4115 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej ck. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Piotrowi i 
Annie Łata o zapłacenie kwoty 383 zł. 32 
et. względnie 356 zł. 69 et. odbędzie się 
dnia 1 sierpnia 1890 i dnia 2 września 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano w biórze 
sąd. nr. 18 przymusowa Sprzedaż realności 
dłużnika ped lk. 45 w Bykowie położonej, 
wyk. hip. 156 tejże gminy objętej. 

Cena wywołania która jest takze ceną 


drugą w szkole im, Konarskiego, obie z ro- 
ezną płacą po 800 zł. w. a. i ewentualnie 
z dodatkami za kierownietwo po 100 zł, i 
na pomieszkanie po 300 zł. w. a. rocznie. 

„Gdyby która z posad wyżej wyszcze- 
gólnionych została nadaną rzeczywistemu 
nauczycielowi innej szkoły etatowej miej- 
skiej, natenczas rozpisuje c. k. Rada szkol- 
na okręgowa zarazem konkurs na takie sa- 
me posady w ten sposób opróżnić się mo- 
gące. 

Podania należycie udokumentowane 
wraz z tabelą kwalifikacyjną należy za po- 
rednictwem Władzy przełożonej przedłożyć 
c. k. Radzie szkolnej okręgowej miejskiej 
we Lwowie najdalej do 81 lipca 1890. 

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody służbowe, będą zwró- 
cone. 

Z c. k. Rady szkolnej okręg. miejsk. 

We Lwowie, dnia 3 czerwca 1890. 


L. 4639 (4078 3—3) 

, Celem obsadzenia posady Sędziego 
powiatowego w Brzesku a względnie takiej- 
że posady przy innym Sądzie powiatowym 
opróżnić się mogącej, rozpisuje się konkurs 
do 13 lipca 1890, 

, Kompetenci wniosą podania w termi- 
nie powyższym w drodze przepisanej do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie. 
| Prezydyum Sądu wyższego. 


| Kraków, 22 czerwca 1890. 


szącunkową, wynosi 800. zł. 
Wadyum zaś 109/, tej ceny. je 21956 (4105 3—3) 
Na pierwszym terminie realność tyl- | Na posadę expedyenta przy c. k. urzę- 
ko za cenę wywołania lub wyżej tejże na | dzie pocztowym w Starej soli, powiat Stare- 


drugim zaś terminie i poniżej ceny wywo- 
łania sprzedaną będzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest adwokat Dr. Niemezyński z substytu- | 


cyą adwokata dr. Łużeckiego. 

Rasztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze. 

Przemyśl, 15 maja 1890, 


L. 1851 (4128 2— 8) 

Gwoździecki sąd powiatowy przedsię- 
weźmie przymusową publiczną spredaż real- 
ności lwh. 229 ks. gr. gm. Słobudka polna, 
małl. dłużników Anny i Nykoły Chrapezu- 
ków własnej na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 


27 rat po 6 zł. wa. wpm. dmiaw% sierpnia ,egłoszenia niniejszego konkursu w „Gazecie 
1880 i dnia 1 września 1890 każdym | Z ek 


zem o 10 godzinie przed południem, 


Cena wywołania 300 zł. t 


Zakład 30 zł. p! 


„Dalsze warunki i dokumenta do przej- 
rzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


każ za kontraktem służbowym i kaucyą 


w kwocie 200 zł., z płacą rocznych 200 zł. 
i ryczałtu kancelaryjnego 60 zł, 
Podania należy wnieść najpóźniej do 


| 11 lipea br. w c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 


grafów we Liwowie. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1890. 
) = 


L. 784 | (4112 2—3) 
| Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
isadę stałego nauczyciela przy 4 klasowej 
szkole męskiej w Starym Sączu z płacą 
450 zł. i 109|, dodatkiem na mieszkanie. 
Ubiegający się winni wnieść odnośne 
podania należycie udokumentowane w dro- 
,dze służbowej do 6 tygodni od pierwszego 


(Z e. ksywe Rady RO 
| Nowy Sącz, dnia 1 czerwca 1890. 


j 


Upadłości. 


| 
| L. 1447 


Marceli Garliński ze Sorok. 
` Gwożdziee 27 maja 1890. (4186 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogła- 
L. 2669 (4121 2— 3) sza, że w miejsce Radey Sądu NA 


Dnia 29 sierpnia i dnia 26 paździer- 


,dr. Zygmunta Nawratila zamianował Radcę 


nika 1890 każdym razem o godz. 10 z rana ' Sądu kraj. Staruszkiewicza komisarzem ma- 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzekucyj- | sy rozbiorowej Scheinali Horowitz. 
na publiczna licytacya realności objętej w. ! C. k. Sąd obwodowy. 


h. l. 5 ks gr. gm. Poznachowice górne Ja- 
na Kubackiego własnej na pokrycie preten- 
syi Wolfa Kleinera w kwocie 100 fi, aw z. 
pn. Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi za cenę wywołania 6556 f. lub po- 
wyżej, zaś na drugim terminie także poni- 
żej tejże ceny. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Kurator wierzycieli niewiadomych Jan 
Glaser kandydat notar. w Dobczycach. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dobczyce, 7 maja 1890, 
L. 5057 i . (4182 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 
śmieniey odbędzie się o godzinie 10 rano 
na dniu 11 sierpnia 1 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na dniu 15 września 
1890 i poniżej ceny szacunkowej przymu- 
sowa sprzedaż całego ciała hyp. wyk, hyp. 
534 gminy kat. Ottynia objętego Iwana 
Papłowskiego własnego, i połowy ciała tab. 
wyk. hip. 1 1247 gminy kutast. Ottynia 
objętego Jana Kondrackiego własnego pro- 
tokołem z 23 marca 1888 1. 10494 oszaco- 


wanej na rzecz Tow. kredyt. „Oszezędność” | 


w Tłumaczu pto. 60 zł. aw. zpn. 


i Sanok, dnia 26 kwietnia 1890. 
Ii. 208 kk. (4135 2—3) 


Celem sprawdzenia rachunków zarzą- 
du masy rozbiorewej Scheindli Horowitz 
wyznacza się termin na 8 lipca 1890 o 10 
rano. 

O czem się wierzycieli tej masy za- 
,wiadamia z tem, że im wolno na tym ter- 
|minie się stawić, te rachunai przeglądnąć i 
| swe uwagi poczynić. 
| Sanok, dnia 27 maja 1890. 
| Staruszkiewiez. 
| C. k. Radca sądu krajowego. 


| jako komisarz konkursowy. 


| Kuratele. 


| L. 3119 (4097 3—3) 
Walenty Ryezko z Dworów marno- 
| trawcg uznanym a kuratorem Jan Połącarz 
z Dworów ustanowionym został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim 10 maja 1890. 


Cena wywołania 320 zł. aw. 

Wadyum 32 zł. L. 20586 (4089 3—3} 

Resztę warunków, akt oszacowania i W skutek uchwały c.k. Sądu krajowe- 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. !go w Krakowie z 30 maja 1850 1. 14468 
registraturze. i | została nad mał. Stanisławem ' Klemensem 

C. k. Sąd powiatowy. j2 im. Moderskim z Krakowa przedłużoną 
Tyśmienica 30 maja 1890. władza ojecowska na czas nieoznaczony. 
C. k. Sąd powiatowy del. miej. 

Kraków, 10 częrwea 1890. 


Konkursa. ÍL. 3367 (4144 1- 3) 

L. 1231 (4076 8--3) | Jan Paszko Marcinów z Palikrów uzna<:. 

W myśl uchwały zapadłej na pełnem {ny za manotraweę. 
posiedzeniu dnia 23 maja 1890 i ponie] Kuratorem ustanowiono Antoniego Jur- 
do brzmienia art. 3 a) i 8 ustawy z dnia | czenko z Palikrów. 
1 stycznia 1889 (Dz. ust. kraj. nr. 16) o- C. k. Sąd powiatowy. 
głasza c. k. Rada szkolna okręgowa miej- Załośce, dnia 2 czerwca 1890. 
ska we Lwowie konkurs na dwie posady 
rzeczywistych nauczycieli, a to na jedną po- ? 
sadę w szkole im. św. Antoniego, zaś na 


Wyroki prasowe. 


8. 144 A (4104) 
dm Namen Seiner Majejtót des Raijer8! 
Dag E E Landesgericht Wien als Preggerichi 

hat auf Antrag der É. E. Staatganwaltjchaft er- 

fannt, ba der Inhalt der Nr. 16 der perio- 
bifcgen Drudjchrift: „yadblatt der Drechsler 

(Organ fir Socialpolitit und _ gadjinterejjen) 

vom 19 Juni 1890 in den auf Geite 3, 4, 

unb 6 enthaltenen Artifeln 1 mit der Auf jchrijt: 

„Sulau, 15 Juni“ unter der  Rubrit „E0trez 

jpondenzen. Dejterreih" 2. mit der Auffhrift : 

„Die Thätigteit der Woklfabrtabegórhe" das 

Bergegen nah $ 303 St, ©. begriinde, und 

e8 wird nach $ 498 St. P- O. bag Verbot 

der Weiteroerbreitung dieler Drudjhrift ang- 
gejprochen. 
Wien, 


—ra m 


am 21 Juni 1890. 


m Namen Seiner Majejtüt des Raiers! 
3 Daz ff. Lanbesgeriht Wien als Preggez 
richt hat auf Antrag der If. Gtaatganwaltjchaft 
erfannt, bag der Inhalt der Nr. 25, Der pez 
riobijchen Drudjdrijt:| „Arbeiterzeitung, Drgan 
der dfterr, Gocialbemofratie" vom 20 Juni 
1890, I. in dem auf Der 1 Seite enthaltenen 
Qrtifel mit der Aufjchrift: „Die europditjche Las 
ge“ in der Stelle von „Dejterreich verliert" big 
„Bölfercommplereg" das Verbreken nad § 65 
a St. Œ; IL in dem auf der 1. Seite enthalte- 
nen Aufjoge mit der Auffhrift: «Bon Rah 
und Fern“ in ber Stelle von „Ein neuer Grund 
bis „Geriht gehen” da3 Brrgehen nah $ 300 
Gt. ©. begriinde, und III. in dem auf Geite 


enthaltenen Gedichte mit Der 

Tantalug beż 19 Jahrhundert” das Vergehen 

nach $ 302 Gt. ©. begriinbe, und es wird 

nah § 493 Gt P. ©. da3 Verbot der Wei- 

terverbreitung Diejer Drudidhrijt ausgejprochen. 
Wien, am 21 Juni 1890. 


Im Namen Seiner Majeftät beż Raiierż! 


von Germanu Bloh in Mihi- 
beim a/b. Rubr in dem aufCeite 27 
wb -28  enihaiientn Artile | mit 


reih“ feinem ppn 


§ 498 St P ; 
breitung biejec Drudjchrijt atsgejprochen. 
Wien, am 21 Juni 1890. 


Am Namen Seiner Majeftat dez Maijer8! 
Dag t f Rreisgeriht Wied als Prepgericht 
bot über Antrag der f. t.  Staatsanwaltjchajt 
Ried erfannt: Der Snbalt des Leitartifels mit 
ber Aufjchrijt: „Neue Retter für den Gewerbe- 
and" in der Beitjchrift: „Snnviertler Boli3zei= 
ng" Mr. 24 bom 14 Juni 1890 gebrudt und 
rausgegeben bei Friebrih & Comp. in Nied 
begriinde, den Thatbeftand des Vergehens gegen 
bie öffentlihe Ruhe und Ordnung nad $ „308 
St. ©. und e8 wird daher unter gleichzeitiger 
Bejtótigung der verfügten Bejcjlagnahnie auf 
Grund deg $ 489 St. P. O. und $ 36 Prep- 
geje Die EE odc, diejer Drudjdryt 
perboten, weil biejer Artifel geeignet ift Ande- 
ue zu eindjeligteiten wiber den iSraelitijdhen 
Bolfsftamm und die iśraelitijdhe Religiongge- 
felichaft, jowie wider die Claffe der Gropindue 
jtrielen angueifern und aufzureizen. 

Ried, am 17 Juni 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 13579 (4081 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Franciszka Maksymiliana 2 im. Toba- 
szowskiego posiadacza */, części dóbr Ło- 
puszna, Kudelszczyzna, wzgłędnie niezna- 
nych jego prawonabywców, że żądanie Jana 
Węglarskiego wyznaczono w Sądzie tutej- 
szym celem przekazania kapitału wynagro- 
dzenia za zniesione prawo propinacyi w 
tych dobrach, audyencyę na dzień 14 lipca 
1890, na którą się go wzywa przez niniej- 
szy edykt. 

Kuratorem ad actum dla Franciszka 
Maksymiliana 2 im. Tobaszowskiego usta- 
nowiono adw. dr. Walentego Staniszewskie- 
0 w Krakowie. j 

Kraków, dnia 23 maja 1890. 


L. 6577 (4111 3—3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy wə Lwo- 
wie podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipea 
1871 L. 96 Dz. pr. p. do powszechnej wia- 
„domości, że w skutek prośby Leona i Cha- 
ji małżonków Schwarzów o utworzenie no- 
wego ciała tabularnego dla realności pod 


Dag E E Qandeg- ala MPrepgericht Wien , 
Staatżanwalt|chaft . 


lk. 40 w Przemyślu na Podzamezu, w tam- 
tejszym powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej połeżonej, składającej 
się z parceli budowlanej 95 i gruntowej 45 
ogólnej przestrzeni 197 sążni kwadratowych 
a graniczącej na wschód z uliczką koło re- 
alności pod l. kons. 40 w Przemyślu na 
Podzamczu prowadzącą, na północ z drogą 
publiczną (ulicą Grodzką) na południe z 
realnościę pod lk. 39 Maryi Zdrękiewiez 
własną na zachód z ulicą Kręta iż e. k. Są- 
dowi obwodowemu w Przemyślu poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt o- 
tworzyć się mającego ciała tabular., który 
to projekt w tymże c.k. Sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia 1 wrześ- 
nia 1890 za księgę gruntową uważanym 
będzie, również oznajmia się. że od dnia 1 
września 1890 począwszy, nowe prawa 
własności zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wcią- 
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księ- 
gi hipotecznej nabyte, ograniczone na in- 
nych przeniesione uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, ktorzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam- 
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, od- 


pisanie lub przepisanie przez sprostowanie | barę 


9, 


pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami obronę wnieśli albo też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub innego sobie obrońcę wybrali 
i o tem e. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś 
aby wszeikich możebnych do obrony środ- 
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze- 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać by musieli. 
Kraków, 7 marca 1890. 


L. 11406 (4134 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 
skutek podania c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie de praes. 13 czerwca 1890 I. 
11406 wzywa niewiadomego posiadacza ksią- 
żeczki Tarnowskiej Kasy oszczędności nr. 
11641 na kwotę 13 zł. 98 et. opiewającej, 
a na rzecz fundacyi mszalnej im. Teofili 
Jodłowskiej przy łaciń. Kościele w Skawi- 
nie zastrzeżonej, ażeby takową w przeciągu 
6 miesięcy od dnia dzisiejszego licząc tem 
pewniej przedłożył, iż po upływie tego cza- 
su takową za nieważną a Tarnowska Kasa 
oszczędności za uwolnioną od wszelkich z 
takowej zobowiązań uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, dnia 19 czerwca 1890. 


L. 3003 (4137 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Sanoku uwia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomych Bar- 
Hofman i Isaaka Singera, pierwszą w 


oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał | sprawie tabularnej Perli Gutwirth o wykre- 


hipotecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma: 4 
b) już przed dniem otwarcia nowego 


i der Arbeiterzeitung” | ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub | _Hoff- 
5 im „Unterhaltungóblatt uff świt: „Der | na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- ; mana intabulowanego celem doręczenia jej 


żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz - 
nego przydatne, o ile prawa te jako nale- 
żące do dawniejszego stanu biernego wpi- 
sane być maja, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały 


(ażeby w e. k. Sądzie obwodowym w Prze- 


myślu swoje oznajmienie do dnia 6 grudnia 
1890 tem pewniej wnieśli ile w przeciwnym 
razie utraeą prawa popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej 


von Defter-| szego terminu dla pojedyńczych stron miej- 


sca nie ma. - 
Lwów, dnia 6 maja 1890. 


L. 1223 


domego Chaima Wolfa dw. im. Landau, iż 
uchwałą z dnia ł października 1888 r. 1. 
6455 dozwolono intabulacyę przymusowego 
prawa zastawu dla zaległości podatkowych 
221 zł. 97 ct. w stanie biernem należących 


do Giitli Schaub, Małki Hirsch i Chaima zem termin do przesłuchania  interesowa- 


161 ; 


Wolfa dw. Laudau realności 
wykazem hipotecznym księgi gruntowej 
miasta Złoczów i uchwałę tę doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorem adwokatowi 
dr. Mijakowskiemu w Złoczowie. 
C. k. Sad obwodowy. 
Złoczów, 15 lutego 1890. 


L, 1923 (4085 3—3) 

C. k. Sąd krajowy zawiadamia p. Eleo- 
norę Czarkowską z miejsca pobytu niewia- 
domą, że w sprawie Józefy z Tchórzniekich 
Rylskiej o zaintabulowanie jej za właści- 
cielkę realności Ik. 10 dz. III. w Krakowie 
dawniej Eleonory Czarkowskiej własnej, 
ustanowił dla tejże, celem doręczenia ts. 
uchwały tabularnej z dnia 5 kwietnia 1889 
1. 7798 adw. dr. Staniszewskiego w Krako- 
wie kuratorem ad actum. 

Kraków, dnia 31 stycznia 1890. 


L 6195 (4084 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niniejszym edyktem p.p. Andrze- 
ja i Agnieszkę Mazurkiewiczów tudzież ich 
sukcesorów względnie prawonabywców że 
przeciw nim Jan i Julia Kużniarowie o 
uznanie, że prawo żądania zapłaty sumy 
71 złp. 717/50 gr. zpn. zgasło i o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla tej sumy ze sta- 
nu biernego realności lk. 812 dz. I. w Kra- 
kowie sub. praes. 28 lutego 1890 1. 6195 
wnieśli pozew, w załatwieniu którego wy- 
znaczono pozwanym termin 90 dniowy do 
wniesienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto e. k. Sąd krajowy usta- 
nowił dla nich na koszt i niebezpieczeń- 
stwo powodów kuratorem tutejszego adwo- 
kata dr. Adama Doboszyńskiego z substy- 
tucyą adwokata dr. Bronisława Oborskiego 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galieyi obowią- 
zującego przeprowadzonym będzie, 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 


objętej 


(4088 3—3) | 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- į 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- ; 


lenie ze stanu biernego realności pod lk, 
3 w Sanoku polożonej wyk. hip. l. 3 obję- 
tej prawa zastawu dla kwoty 190 zł. 24 ct. 
mk. na rzecz spadkobierców Karola Hoff- 


ts. uchwały z doia 5 kwietnia 1890 1. 2025 
w.sprawie tej wydanej; drugiego, że celem 
doręczenia mu ts. uchwały z dnia 20 paź- 
dziernika 1888 1. 5123 w sprawie tabular- 
nej Piotra Kluski o zaintabulowanie go za 
właściciela utworzyć się majacej z pare. gr. 
891 realności pod lk. 219 w Sanoku poło- 
żonej osobnej posiadłości w wykazie hypo- 
teeznym l. 467, ustanowiono dla nich kura- 
tora adw. dr. Slączkę z Sanoka i doręczo- 


| no mu powyższe uchwały. 


C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, dnia 24 maja 1890. 


L. 5360 (4113 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
w sprawie sprostowawczej Ks. Alojzego Nen- 


1 deekiera o wyłączenie parcel 503, 504, 505, 


506, 507, 592, 509, 510, 511, 512, 518, 
514|2, 515/3, 515|4, 1838/2 z ubr tabular- 
nych Szyk II. Scheda II. Pustki wh!. 671 
objętych celem doręczenia uchwały z dnia 
27 paździornika 1888 za l. 7856 i przepro- 
wadzenia postępowania według $. 8 usta- 
wy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 dz. up. 
dla niewiadomych z życia i miejsca poby- 
tu Mikołaja Połomskiego, Antoniege Stel- 
tzyka, Leiba Kanengiessera i Andrzeja 
Janikiewieza, Mikołaja Siewierskiego, Julia- 
na Siewierskiego a względnie ich niewia- 
domych spadkobierców, mianuje kuratorem 
adw. dr. Schornsteina i wyznaczając zara- 


nych wierzycieli i spółwłaścicieli wzmian- 
kowanych dóbr na dzień 14 sierpnia 1890 
o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie, 
wzywa wymienionych z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych, aby o swojem miejscu 
pobytu donieśli zamianowanemu kuratoro- 
wi lub innego pełnomocnika sobie obrali i 
o tem Sąd zawiadomili, 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 14 września 1889, 


L. 5090 (4114 2—3) 
Stanisławowski e. k, Sąd obwodowy 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Ferdynanda hr. Bąkowskiego, 
że Abraham Dawid Bertisch i Gittla Ber- 
tisch w Stanisławowie wnieśli przeciwko 
niemu pod dniem 8 kwietnia 1890 1. 5090 
pozew, o uznanie pretensyi 400 zł. mon. 
konw. zpn. w stanie biernym wykazów hy- 
potecznych l. 601 i 700 gminy katastralnej 
Stanisławów zaintabulowanej za zgasłą, że 
pozew ten tus. uchwała z 12 kwietnia 1890 
do postępowania pisemnego zadekretowano 
i do wniesienia obrony termin 90 dniowy 
wyznaczono, tudzież że dla niewiadomego 
z Życie i miejsca pobytu Ferdynanda hr. 
Bąkowskiego kuratorem adw. dr. Eminowicz 
w Stanisławowie z substytucyą adw. 
dr. Buczyńskiego ustanowionym został z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzie- 
lił ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
obrony informacyę, lub innego zastępcę soz 
bie obrał i takowego sądowi wymienił, ina- 
czej bowiem skutki prawne z jego zanied- 
bania wynikłe sam sobie przypisze. 
Stanisławów, 12 kwietnia 1890. 


L. 6194 (4083 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niniejszym edyktem pp. Wincentego 
i Ludwikę Dutkiewiczów, tudzież ich sukces- 
sorów względnie prawonabywców, źe prze- 
ciw tymże Jan i Julia Kuźniarowie o uzna- 
nie, że prawo żądania zapłaty sumy 190 zł. 


pl. zgasło i o wykreślenie prawa zastawu dla 

(tej sumy ze stanu biernego realności lk. 312 
dz. I. w Krakowie, sub. praes. 28 lutego 
1890 1. 6194 wnieśli pozew, o załatwie 
nin którego wyznaczono pozwanym termin 
90 dniowy do wniesienia pisemnej obrony. 
Gdy miejsce pobytu pozwanych jest niewia- 
dome przeto ck. Sąd krajowy ustanowił dla 
pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo po- 
wodów kuratorem tutejszego adwokata Dr. 
Adama  Doboszyńskiego z substytucyą adw. 
Dr. Olearskiego, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie al- 
bo sami obronę wnieśli albo też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub innego sobie obrońcę wybrali i 
o tem ek, Sądowi doniesli w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyli w razie bowiem przeciwnym 


wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli. 

Kraków, 7 marca 1890. 
L. 22468 (4110 2—3) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy rzekomo zaginionej książeczki 
gal. kasy oszczędności we Lwowie N, 81712 
wystawionej na imię „Leibisz Griinfełd* i 
opiewającej na kwotę 20 zł. ażeby w przecią- 
gu sześciu miesięcy licząc od trzeciego ogło- 
szenia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwo 
wskiej rzeczoną książeczkę sądowi przedło- 
Żyli i swe mniemane prawa wykazali, gdyż 
po bezskutecznymjupływie powyższego czasu 
książeczka ta amortyzowaną i za nieważną 
uznaną będzie, 

We Lwowie, dnia 31 maja 1890. 


L. 13552 (4079 2—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
Trybunał handlowy wprowadza postępowanie 
amortyzacyjne co do wekslu z daty Cieplice 
17 kwietnia 1888 na 1500 zł. aw. opiewa- 
jącego płatnego za trzy miesięce od daty, 
wystawionego przez Mojzesza Fabera na 
własne zlecenie, a przyjętego przez Zygmun- 
ta Jantę i wzywa obecnego posiadacza tego 
wekslu aby wciągu dni 45 od dnia osta- 
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu weksel 
rzeczony w Sądzie tutejszym złożył gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu we- 
ksel za amortyzowany, a wypływające zeń 
prawa za zgasłe uznane zostaną, 
. Kraków, dnia 23 maja 1890 


; o 


a 14708 (4080 2—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie poda- 
je niniejszem do wiadomości, iż ustanowił 
dla niewiadomych z miejsca pobytu B. 
Schmeidlera i Katarzyny Schmeidler kura- 
torem ad actum p. adw. dr. Kirchmayera z 
substytucuą p. adw. dr. Staniszewskiego 
obydwóch w Krakowie, w sprawie wekslo- 
wej Izraela Engelsteina przeciw nim peto. 
169 zł. 11 et. aw. zpn. i poleca wyżej wy- 
mienionym pozwanym, aby kuratorowi po- 
trzebnych dowodów udzielili lub innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawili. 
Kraków, dnia 3 czerwca 1890, 


L. 8475 (4096 2—3) 
Dnia 21 sierpnia 1885 zmarł tMikołaj 

Kupczyński w Demni bez pozostawienia 

rozporządzenia ostatniej woli, 

C. k. Sąd powiatowy nie znając miej- 
sca pobytu Józefa Kupezyńskiego wzywa go 
ażeby w przeciągu roku jednego licząc od 
dnia niżej wyrażonego, zgłosił się w tym- 
że sądzie i wniósł „oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Michałem 
Sawkiem dla niego ustanowionym, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, 42 września 1888. 


L. 1572 (4092 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Kamińskiego, aby oświadczenie do 
spadku po zmarłej w Inwałdzie roku 1845 
matce swej Katarzynie Kamińskiej w prze- 
ciągu roku tem pewniel wniósł, ile że po 
upływie tego czasuzspadek z kuratorem je- 
go Józefem Stuglikiem przeprowadzonym 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Andrychów, 15 marca 1890, 


L. 11522 (4077 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako konkurso- 
wy w Tarnowie podaje do wiadomości, iż 
uchwałą z dnia 19 czerwca 1890 1. 11522 
Salamon Thier właściciel realności w Tar- 
nowie zarządcą masy rozbiorowej Gitli 
Faustowej, kramarki towarów bławatnych w 
Tarnowie a tegoż zastępcą Józef Mantel 
kupiec towarów bławatnych w Tarnowie 
ustanowionym został. 

Tarnów, dnia 19 czerwca 1890. 


EE Z OO z r nn an 


L. 4908 


10 = 


(1088); szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy | będzie musiał. 


w Rzeszowie zarządza na skutek prośby 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie za- 
rejestrowanego stowarzyszenia z nieograni- 
czoną poręką de praes. 3 czerwca 1890 L. 
4908 wpisanie na dniu dzisiejszym do re- 
je-tru handlowego dla spółek zarobkowych 
i gospodarczych przy zarejestrowanej firmie 
Towarzystwo zaliezkowe w Łańcucie stowa- 
rzyszenie z nieograniczoną poręką, że wal- 
ne zgromadzenie tegoż towarzystwa na po- 
siedzeniu w dniu 15 kwietnia 1890 odby- 
tem zatwierdziło z powodu upłynionego 
trzylecia Dyrekcyi wybór p Józefa Gawła 
c. k. Poczmistrza w Łańcucie, p. Włady- 
sława Oborskiego właściciela dóbr w Hu- 
sowie i p. Bolesława Źardeckiego zastępcę 
Prezesa Rady powiatowej w Łańcucie na 
Dyrektorów towarzystwa Zaliczkowego w 
Łańcucie, zaś Dr Jana Fleszara lekarza 
miejskiego w Łańcucie na zastępcę Dyre- 
ktora tegoż towarzystwa zaliezkowego na 
przeciąg 8 lat. 
Rzeszów, 12 czerwca 1890. 


L. 5328 (4057 8—3) 
Wprowadzając postępowanie ustawą 
przepisane celem przekazania kapitałów wy- 
negrodzenia za zniesione prawo propinacji 
w dobrach Babice i Skopów wyk. hip. 
197 i 212 okjętych, tudzież w dobrach Bu- 
czacz, Zawadka i Górka dotychczas w e. k. 
Tabuli krajowej zapisanych, a Zdzisława 
hr. Dembińskiego własnych, które to kapi- 
tały co do dóbr Bubie orzeczeniem c. k. 
Dyrekeyi funduszu propinac. we Lwowie 
z dnia 7 października 1889 l. 18814 na 
kwotę 5078 złr. 621/, et. w gotowiźnie pła- 
tną i dodatkowo orzeczeniem tejże Dyrekcyj 
z dnia 13 grudnia 1889 1. 26588 na kwotę 
5873 złr. 61 et. również w gotowiźnie pła- 
tną, razem tedy na łąszną kwotę 10952 zł, 
29'/, ct. zaś co do dóbr Skopów orze- 
czeniem tej Dyrekcyi z dnia 7 paźdżierni- 
ka 18689 1. 18423 na kwotę 2163 złr. 96 ct. 
dalej eo do dóbr Buczacz orzeczeniem z 7 
października 1889 1. 18328 na kwotę 478 
złr. 78'a et. w gotowiźnie, co do dóbr 
Górka orzeczeniem z dnia 7 października 
1889 1. 18349 na kwotę 618 złr. 27 ct. 
w gotówce, wreszcie co do dóbr Zawadka 
orzeczeniem z dnia 7 października 1889 1. 
18450 na kwotę 618 złr. 277/, ct.-w gotów- 
ce, wymierzone zostały, c. k. Sąd obwodo- 
wy w Przemyślu wzywa niniejszem wszyst- 
kich wierzycieli hipotecznych dóbr powyż- 


szych, aby w terminie do duia 23" słesphia | emna 
1890 w tut. Sądzie pisemnie*iGD ustnie tem ` gg 


pewniej się zgłosili, ile że w razie przeciw- 
nym zaniedbujący zgłoszenia uważanym bę- 
dzie tak jak gdyby zezwolił na przekazanie 
pretensyi swojej na kapitał wynagrodzenia 
według kolei na niego przypadającej; nie 
byłby on już słachany przy rozprawie i 
nadto utraciłby prawo czynienia zarzutów 
i użycia wszelkiego środka prawnego prze- 
ciw ugodzie, którąby interesenei stawający 
zawarli między sobą w myśl $. 5 ces. pat. 
a 25 września 1858 jednakże tylko wtedy 
jeżeliby pretensya jego wedle porządku hi- 
potecznego została przekazaną na- kapitał 
wynagrodzenia, albo też stosownie do § 27 
ces. pat. z dnia 8 listopada 1£53 Nr. 238 
Dz. u. p. została i nadal zabezpieczoną na 


Zgłoszenie zaś ma obejmować: 


1) dokładne podanie 


powinien przedłożyć pełnomocnietwo legali- 


zowane wszelkim wymogom prawnym od- | $ 


* powiednie. | 

2) kwotę żądanej wierzytelności hipot. | 
w kapitale i procentach, o ile takowe mają 
równe z kapitałem pierwszeństwo. 

4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
poza okręgiem tut. Sądu winien jest wy- | 
mienić mieszkającego w okręgu A 
szego Sądu pełnomocnika do aaa 
rozporządzeń sądowych, w przeciwnym bo- 
"wiem razie, przesyłane będą do żyłaszają- | 
cego się z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby do rąk własnych były doręczone. 

Z e. k. Sądu obwodowego 


L. 3260 (4068 2—3) 


ziemi. | 

imienia i; 
i nazwiska, tudzież zamieszkania zgłaszają- | 
cego się, ewentuałnie pełnomocnika zal | 


+ 
M 
$ 
4 


tutej- 


| 
Przemyśl, 14 maja 1890. | 
| 
| 


C. k. Sąd powiatowy w Białej sawia- | 


Biała, dnia 16 kwietnia 1890. 


L. 2814 (4069 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Mościskach 
egłasza że dnia 28 pazdziernika 1888. zmarł 
w Sokoli Hersz Alt z pozostawieniem mają- 
RER pisemnego kodycylu z 25 października 
1888, 

Ponieważ do spadku po tymże zmar- 
łym powołana jest między innemi jego cór- 
ka Chaja Alt, z miejsca jej pobytu jest sądo- 
wi nieznaną, przeto wzywa ją, by w prze- 
ciągu roku od daty niniejszego edyktu ce- 
lem oświadczenia się do tego spadku w 
Sądzie się zgłosiła, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z jej kuratorem Salo- 
monem Alt i zgłaszającymi się spadkobier- 
cami zostania przeprowadzoną. 

Mościska, dnia 20 marca 1890. 


L. 5021 (4086 2 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych: Mojżesza Ringlera, Pawła Skwar- 
czyńskiego, spadkobierców ś. p. Klemensa 
Obertyńskiego, Hesie Markussohn, Jana 
Szumpetra, Ernesta Wagnera, Samuela Ba- 
czesa, tudzież tych wszystkich wierzycieli 
hipotecznych dóbr Czeremchów I Potoczy- 
zna lwh. 85 i Czeremchów III. Zarszczyzna 
lwh. 87, którzyby po dniu 12 kwietnia 1690 
jakowe prawa zastawu na hipotece dóbr 
Czeremchów I. Potoczyzna lwh. 85 i Cze- 
remchów III. Zarszczyzna lwh. 87 objętych 
nabyli, że przeciw nim, tudzież przeciw 
nieobiętej masie spadkowej Zeniobusza La- 
chowskiego jako pozwanej na pierwszem 
miejscu i innym p. Julia z Lachowskich 


lindowa pozew de praes. 12 kwietnia 1890 B 


1. 5021 o przyznanie dła majętności Cze- 
remchów II. Skarbowszczyzna (lwh. 86) 
1/3 części z kapitału wynagrodzenia za znie 
sione prawo propinacyi w majętności Cze- 
remchów I. Czeremchów II. Czeremchów 
III (lwh. 85, £6, 87,) w kwocie 10466 zł. 
51 ct. wa. w gotówce łącznie wymierzone- 
go, wytoczyła, że kuratorem dla nich adw. 
Dr. Milgrom z Kołomyi ustanowiony został 
i temuż odnośne napisy pozwu doręczono, 
że do wniesienia obrony termin 90 dniowy 
wyznaczono i że w końcu ich jest rzeczą 
albo ustanowionemu kuratorowi udzielić po- 
trzebnych informacyj, albo też innego peł- 
nomocnika sądowi przedstawić. 
Kołomyi, 17 maja 1890. 
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uwernantki i oficyalistów wszelsich za- 
wodów z uajlepszerui osobistemi rekomendacya- 
mi od JW. Chlebodawców, również bereitera u- 
ztołnionego w ujażdżaniu koni, weterynaryi, kuciu, 
powożeniu czwórką itd , egzam. maszynisię do 
młocarń, tartaków i fabryk rolniczych itd, mad= 
młynarza uzioln do parowy h i amerykańskich 
młynów, oraz służkę męską i żeńską poleca 
podpissny 4008 
w. Wereszczyński 
$ 
b 


Lwów, ulica Krakowska L. 15, Telefon nr. 304. 
E2—0—00—0—9—00,49—0—0—0—49- © 


$ Farby olejne, Jakierowe I terowe 


5 do malowania drzwi, okien, sztacket, braw, 
4 sprzętów cgrodowych i gospodarczych, da 
Y chów it.p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 
LJ 
1 


zupełnie do'ułycie gotowe. 
Pendzle, szczotki i wszelkie po- 
trzeby malarskie i lakiernicze. 


Farby do fasad 


w 36 kolorach z przepisem użycia 
poleca 


4 e 
Alojzy Hübner 
Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 
Skład fabryczny farb, pokostów, arty- 
kułów gospodarskich i budowlanych. % 
Cenniki i próbki farb na żądanie wysyłam $ 

odwrotnie. 2767 


; 


F 


4 


+96 9000-20-90 


Firma kupiecka 


„ALBIN SOLECKI“ 


we Lwowie 


<< 


| CARO ATA 


Okulista 


dr. B. Gesang 


b. elew-asystent i operator na klinice okulisty- 

oznej prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka przy ul. 

Trzeciego Maja (Majerowskiej) L. 7 i ordyauje 
od godz. 10—12 i od 3—5. 3544 


ID: B. Brzeski, e. k. notaryusz 
w Tarnowie, potrzebuje zaraz 


kandydata notaryalnego z egzaminem 
i praktyką przy Sądzie obwodowym. 
4151 
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I Ocet desinfekcyjny silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używany w biu- 


rach, korytarzach i do skrapiania sukień. Flakon 25 i 50 at. 


Kadzidło antimiazmatyczne !2%7%alnie oozyszoza powietrze, niszozy miar nata 


j ; szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromaty- 
Es ozny zapach. Używa się w salona:h, pokojach sypininych, mianowicie dziecinnych. Ftakon 25i 50 ot. 


© Trociczki desinfekcyjne do kadzenia, gpg zaje powie- 


© 
© 


trze. Pudełko 10 et. 
Powietrze lasów iglastych w pokoju otrzymuje się przez rozpylania 


= Kadzidła sosnowego ! Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 


8 własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze £> 


w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania osobom [a] 
cierpiącym na choroby piersiowe. — Flakon 60 ct., rozpylacze od 30 et. do 3 zł. 

101 bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wy- 
Mydło Z igieł sosnowych daje zapach lasów szpilkowych, — kawałek 30 SN 


—— 


J.IANATOWICZ ~” 


Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 


w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L. 2. 


o 


25 25 
6 
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W 


Za zezwoleniem sekcyi komitetu gospodarczego. 
Na uroczystość przewiezienia zwłok 


MICKIEWICZA 


przedsiębiorstwo kwaterunkowe 


3991 


L. EEalski i Sp-} 
wynajmuje mieszkania za listownem lub osobistem zgło- § 

k szeniem się do dnia 3 lipca włącznie. 
i Adres: Kraków, ulica św. Anny L. 7. 


X 


Uwaga. Cena zasadnicza jednego pokoju kompletnie umeblowanego 
z usługą z 2, 3, å i 5 łóżkami 6 zł, na dobę. Czas trwania 
wynajmu oznacza się najmniej na 3 noce. Uprasza się o nadsy 
łanie zadatku lub całkowitej należytości W tym ostatnim wy 
padku kwit kwaterunkowy będzie wysłany odwrotnie pod adre 
sem, w którym należy wyraźnie i dokładnie wymienić nazwisko 
i miejscowość. 


kawe 
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Oeean > 
Kantor wymiamy 6 

c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 
# 

i. 


A kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie 
dziennym najdoekładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
| Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 


=3 


BEE 


aö pre. listy hipoteczne premiowane 
[8] 5 pre. listy hipoteczne bez premii LIE 
p pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 4 
g 4, pre. listy Banku krajowego f 
Ę 4./, pre. pożyczkę krzjową galicyjską 
8 4 pre. pożyczkę propiascyjmą galłicyjską Y 
rd pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
( 4, pre. prżyczkę węgierskiej kolei państwowej 


A", pre. „ożyczkę proepinacyjną węgierską 

4 pre. węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabyw4 i sprzedaje 

: po cenach najorzystniejszych. 

Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P, T. kupujących wszelkie wylo- 

sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 

gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze- 

czywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, zè 

zwrotem kosztów, które sam ponosi. 2914 
Oheenie brakują arkusze kuponowe do s 

Losów (Cisańskich, 5 pre. Listów król. Polskiego od 1. maja do losów : 

państwowych z r. 1860. 8 ; 
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Dyrekcya ruchu c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika. 


12417 gan 
Ogloszenie. 
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Dyrekeya kolei Karola Ludwika rozpisuje w drodze ofert dostawę 12.000 metrów 
kubieznych drzewa opałowego miękkiego na rok 1891. 

Połowa tej dostawy t. j 6000 metr. knb. ma być uskutecznioną do końca grudnia 
1890, a reszta do końca czerwca 1891. 

Interesenci zechcą swe należycie ostemplowane oferty wnieść najdalej do dnia 
10 lipca b.x. godzina 12 w poludnie do Dyrekcyi ruchu tejże kolei we Lwowie, 

Wadyem 5 pre, (którego do ofert dołączać nie można) należy złożyć wprost w kasie 
zbiorowej tejże kolei, a liczba potwierdzenia na złożone wadyum ma być w ofercie 
uwidocznioną. i 

Oferty wniesione po wyżej oznaczonym terminie lub oferty zawierające w załą- 
czeniu i wadyum — zamiast uwidocznienia liczby potwierdzającej złożenie wadyum 
w kasie — stanowczo przyjęte nie będą. 

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w magazynach materyałów we Lwowie 
Przemyślu i Krakowie. 

Lwów, w czerwcu 1890. 


Dyrekcya ruchu. 
Papier z fabryki papieru Fiałkowskich 


